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We Lwowić: w Ajencyi „„CZASU* p. A. Piąt- 
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy . pronu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. POW: 

Prenumerata liczy 
miesiąca. - R 

Cena s CZASU“ za granicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego ńurieru. 
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Kraków 27 czerwca. 

W wypoczynku, jakiego po straszliwych 
wstrząśnieniach używa znużona Europa, zdaje 
się brać udział. także Austrya. Położenie jej je- 
dnak nie jest takie aby jej odpoczywać wol- 
no było. Obradują też wprawdzie i delegacye 
wspólne i Rada państwa — ale rezultatów w 
polityce dopatrzeć się trudno. Ta ostatnia do- 
pełnia tylko niejako przeznaczonego sobie kre- 
su i mie budzi już nawet zajęcia po” ostatnich 
przegranych w sprawie adresu i budżetu. Każdy 
bowiem przeczuwa, że nie to co powie lub: zrobi 
Rada państwa, ale to co się przeprowadzi i przy- 
gotuje po za nią, rozstrzygać będzie ó przy: 
szłych stosunkach wewnętrznych. Delegacye 
zaś bardziej się wiążące z sytuacyą zewnętrz- 
ną nie mogą z niej czerpać materyału do ro- 
zwinięcia aktyi, lub wytyczenia ściślejszego dla 
monarchii kierunku. 

Wewnętrzne i zewnętrzne stosunki Austryi, 
gą tego rodzaju, że dla ostatecznego uregulo- 
wania pierwszych, wzmocnienia drugich, po- 
trzeba czasu. Prawda też, że tego najważniej- 
szego politycznego, zwłaszcza dla słabych, czyn- 
nika nie żałowano sobie, odkąd Schmerling wy- 
powiedział pamiętne słowo wir können war- 
ten. Dziś hr. Hohenwart nie może być oskar- 
żany o podzielanie tegó godła indolencyi po- 
litycznej; konieczność jednak położenia zmu- 
sza go do wyczekiwania, aż Rada państwa 
dokona tego zadania, bez którego w kon- 
stytucyjnem państwie ruch rządowej maszyny 
jest niemożebnym. 

Tylekroć sparzeni nie uwodzimy się optymi- 
zmem na wiadomości nadchodzące z Wiednia 
o stanie rokowań z Czechami. Byłby już atoli 
czas do namyślenia się dla deklarantów. Nie- 
dość jest stać nieugięcie przy żądaniu swego 
prawa, trzeba umieć korzystać ze sposobno- 


"D ści, aby go zdobyć. Dogmatyczność polityczna, 
sj jaką deklaranci czescy przypominają poniekąd 
legitymistów francuskich, jako polityka zawsze 
niepłodna, może być podstawą dla stronnictwa, 
A aby nie ustąpiło z wytkniętego stanowiska, dla 
i narodu jednak nie wystarcza. 
r Za długo stoją Czesi i Morawianie na tem 
e stanowisku negacyi i opozycyi, aby uzyskanej 
ay korzyści zjednoczenia i propagandy narodo- 
ra DRA i 
cy Część literacko-artystyczna. 
b | aai ari ee 
A LI KRAKOWA. 
OŁ. : 
1 Ś 
53 ; Puszćzanie wianków na Wiśle ta czarująca uro- 
30 czystość na pożegnanie kończącej się wiosny, 0d- 
„5 była się w wilię Sgo Jana, w cichy i pogodny 
31 wieczór pod okiem kilku tysięcy widzów zalegają- 
31 cych brzeg rzeki... Te niezliczone światełka z wian- 
90 kiem puszczone na los fali, jedne szczęśliwie że- 
ug glują przez wiry i omijają niebezpieczne szkopuły 
aby zniknąć w oddaleniu; drugie uderzają się w 
23 biegu z innym współzawodnikiem i słabszy idzie 
gą na dno; inne ledwie odbiją od brzegu, więzną, 
È jak statek osiadły na mieliznie; lecz ze wszystkich 
najszczęśliwsze te, co dognane łódką sprawnego 
wioślarza, stają się zdobyczą polującego na nie! 
red Kto czyj wianuszek pochwyci, ten 1 rączkę tej, 
1% która go puściła na lós niestałego żywiołu. Taka 
29 jest wiara u gminu, a raczej taką była za dawnych 
85 poetycznych czasów. Dziś wierzonoby także w tę 
wróżbę , i niezawodnie koryto Wisły okryłoby się 
z tysiącem łodzi jak za czasów Pira'ów normandzkich, 
34 gdyby przy każdym wianoszku był notaryalny cer- 
~ tyfikat, że z rączką otrzyma się posażek.... O jakaż 
21 by to była regata! za nic wenecka... 
na „Jednakowoż, choć tylko zamglone podanie przy- 
51 więzuje się do puszczania wianków, zabawa ta, 
e. mająca koloryt uroczystości, utrzymuje się, a nawet 


od lat kilku nabiera coraz większej Świetności, 


Czas wychodzi) codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
` Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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wej nie zaczęło przeważać niebezpieczeństwo 
z inercyi i:ducha negacyi wynikające. Jeśli 
(kiedy to dziś byłaby chwila wyjścia z tego 
położenia; a nie dziwilibyśmy się, gdyby nie 
ministerjam ale przewódzcy polityczni tych 
krajów rozpoczęli z hr. Hohenwartem rokowa- 
nia. | 

Co w porządku parlamentarnym z iniciaty-| 
|wy rządu wyjść mogło dla reformy autono- 
miczno-federalnej czy narodowej, to niewątpli- 


kolej na żywioły autonomiczne i narodowe, 


[|a to za:tak przeważną pomocą żywiołów u- 
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wie postawił. i przygotował dzisiejszy rząd, 
choćby tylko przez zachwianie i rozbicie stron- 
nictwa wrogiego ugodzie. -Teraz przychodzi 


czy one są w Radzie państwa lub do niej nie- 
weszły. Dziś tylko obopólnemi ustępstwami i 


tranzakcyą wzajemną przeprowadzonem mogło | 


być to dzieło pojednania, które, jeśli przyjdzie 
do skutku, może kiedyś nabierze w historyi 
wyższego znaczenia, jako fakt rozjemstwa na- 
rodów dokonanego w czasach najkrwawszych 
starć plemiennych. J 

A potrzeba byłoby zaiste, aby fakt taki 


chowi rozkładu, w coraz groźniejszą waśń na- 
rody i społeczeństwa pchającemu; potrzeba, 
by wśrodku Europy zjednoczyła się zbiorowa 
siła i aby żywioły narodowe miasto się wza- 
jemnie niweczyć lub zasoby swoje na wza- 
jemnych sporach zużywać, pojednały się, zanim 
wystąpią kwestye socyalne — wtenczas bowiem 
zapóźno będzie ratować interesa i prawa. na- 
rodowe. 

Nie (przesądzając nic zgoła co do stanu 
rokowań nam nieznanych, twierdzić możemy, 
że do tego pojednania, do tego zjednoczenia 
zbiorowej siły przygotował wszystko, co leża- 
ło w jego zakresie, gabinet hr. Hohenwarta, 


gody, między jakiemi w pierwszej linii stoi 
delegacya polska. Dziś przygotowany jest grunt: 
dobrej woli tylko potrzeba i nieupierania się 
przy martwych formułach, lub doktrynie z 
góry postawionej, aby w miejsce szmerlin- 
gowsko-giskróowskich widowisk zebrało się 
zgromadzenie, które będzie istotnie wyrazem 
narodów nie jeden mających między sobą łą- 
cznik historyczny, a dziś połączonych berłem 
monarchy, ktorego, byśmy chętnie widzieć 
chcieli o trzech koronach. 


Czytamy w Kuryerze Warszawskim : 


Birżew Wedomosti, których sposób pojmowa 
nia rzeczy bieżących zmienia się tak często, nie 
dalój jak w Nrze 134 upatrująe solidarność między 
działaniami zupełnie nam óbcemi zagranicą, a tu 
tejszym prawno-ekonomicznem dążeniem społeczeń- 
stwa powiadają:  . 

Nee „Należy oczekiwać, że zgodnie z tem rozpo- 
cznie się obecnie szybkie zgrupowanie się Pola- 
ków w różne towarzystwa, skierowane ma pozór 
wyłącznie do celów kulturno-materyalnych. Należy 
oczekiwać, że czynni członkowie polskićj konserwa- 
tyv.nój partyi(?) wszystkiemi drogami zdążać będą 
do wyrobienia sobie położenia graniczącego z ad- 
ministracyjnemi ustępstwami. Bardzićj niż kiedy- 
kokolwiek będą oni usiłowali wlać przekonanie w 
kogo należy, że tylko za pomocą ufaości polskićj (?) 
do miejscowych elementów, można będzie podnieść 
dobrobyt materyalny naszego zachodniego pograni 
cza, które tyle straciło w materyalnym względzie 
skutkiem powstania. Uważamy sobie za obowiązek 
na czasie zwrócić uwagę kogo należy, na powyższy 
stan rzeczy“ itd. 

Nie spodziewając się przekonać Birż. Wed., na 
ciśnięci tylko niewłaściwą tego pisma insynuacyą, 
stajemy do pióra, aby zaznaczyć, że nie masz ani 


bo towarzyszą jej ognie sztuczne, przeźrocza, mu- 
zyka i śpiewy... > 

Osobliwa to własność uczuć religijnych, że kie- 
dy się czego dotkną, a raczej duchem swoim na- 
tchną, przetrwa wszystkie zmiany wyobrażeń, wie- 
rzeń, potrzeb, obyczajów. Jeszcze pogański obrzą- 
dek tych wianków, tych ogniów sobótki — a przebił 
się przez wieki gorącej i słabej wiary!... 

Wymowva przestroga dla tych pysznych archi- 
tektów, co pracują nad zbudowaniem nowej spó- 
łeczności na piasku swojej mądroty racyonalnej 
bez wiary— i Boga. 

Przypominają oni kubek w kubek tych liweran- 
tów dla armii mającej ojczyznę od najazdu bronić, 
którą zaopatrują w buty z tektury, w ładownice 
ż pudełek od cygar i w karabiny pękające... 

Jedna to i ta sama fuszerka, z różnicą, że li- 
werantom magazynów najczęściej w łby palą, lub 
skazują na galery, kiedy liweranci fałszywych do- 
ktryn, łowią ryby w mętnej wodzie i zdrowi. 

Oto już ostatnia raca wyleciała w powietrze, 
ostatnia szczypta bengalskiego ognia spłonęła! 
Skończyła się uroczystość wianków — Żegnaj wio- 
sno! Już cię niezobaczymy aż za rók... 

Ponieważ uroczystości są na porządku dziennym 
w bieżącym miesiącu, więc odpocząwszy przez 
sobotę, w niedzielę zaraz obierano kurkowego kró 
la na miejskiej strzelnicy. I to także starych cza- 
sów zabytek, utrzymujący się dotąd, ale czy się 
nadal w tej formie utrzyma? pytanie. 

Stożkowe kule, broń wydoskonalona, zrobiły już 
taką rewolucyę, że biedny kurek, z którym da- 
wniej przez kilka tygodni męczono się, żeby go 


w abstrakcyj, ani w rzeczywistości takiego społe- 
czeństwa, któreby nie starało się poprawić swoje- 
go położenia środkami przez prawo i prace dozwo- 
lonemi. Isynuacya Birż. Wed, przypomina nam 
żartobliwe czyjeś odezwanie się: „Nie dawaj mu 
chleba — bo zje! Nie dawaj mu wody — bo się 


pojednania i rozjemstwa postawił zaporę du-|- 


jeźli kowiem ta ostatnia ma- cz 


mówki, jak zwykle pomijamy: ehorobliwe ob- 
jawy, które w Dzienniku Poznańskim spoty- 


wa te wymierzone są, aby usprawiedliwić tych, 


Kraj “w numerze dzisiejszym podaje nastę- 
pujący ustęp z Dziennika Pożnańskiego > 
Niektóre dzienniki, galicyjskie, które się czułe 
okazały, gdy dopatrzyły parę imion Polaków bio- 
rących udział w Komunie paryskiej, powinny też 
być dzisiaj równie czułe 8 cano emigracji; 


anościami swemi 
za całą Polskę, więc i za Galicyę ©dpowiadać przed 
Europą, to niechże i kraj, mianowicie i Galicya, ia- 
teresuje się więcej jak dotąd „jej losem. Ratując 
emigracyę od nędzy umysłowej, moralnej i; mą- 
teryalnej, wyratuje się ją tem Ba pn odwielu błę- 
dów. i j i NSE 


Bylibyśmy pominęli me Pa te przy- 


kamy, bo wiemy, że to nie są głosy z Księ- 
stwa Poznańskiego, a mamy wzgląd na nieule- 
czone słabości — ale zamieszczi 


głos przeciw udziałowi Polaków w Komunie pa- 
ryskiej,. i nie zapieramy się tego. Nie „okaza- 
liśmy się czuli*, lecz po prostu potępialiśmy 
takowy udział, jak stanowczo potępialiśmy i 
potępiamy Komunę, nie szukając. wcale wy- 
biegów na jej uniewinnienie, nie pokrywając 
nazwą patryotyzmu i wolności tego, co było 
ohydnym kosmopolityzmem i terroryzmem, nie 
zowiąc wybrykami lub szaleństwem tego, co 
było po prostu szkaradną zbrodnią. 


Udziału znowu kilkudziesięciu Polaków nie 
kładliśmy na karb emigracyi, ani też mięsza- 
szaliśmy emigracyę naszą z Komuną. Wszak- 
że nigdy nam na myśl nie przyszło żądać po 
emigracyi, aby miała „za kraj a więc i za Ga- 
licyę czynnościami swemi odpowiadać przed 
Europą.“ Przeciwnie było niestety i być mu- 
siało, to jest, że aż nadto kraj i Galicya od- 
powiadały przed Europą za czynności emi- 
gracyi. Dla tego mieliśmy i mamy prawo żą- 
dać, aby czynności emigracyi nie kompromi- 
towały kraju. Cieszyliśmy się też i podnosili 
wysoko, że emigracya nie tylko jako emigra- 
cya polska nie wzięła udziału w Komunie, 
ale nawet bardzo wyraźnie udział w niej przez 
niektórych swych członków wzięty, porówno 
z nami stanówczo potępiła. 

Że się to nie podobało niektórym dzienni- 
kom galicyjskim, a jak się zdaje i Dzienni- 


uśmiercić, teraz na popisach tegorocznych we dwa 
dni strząskany, nieprzedstawiał już celn współza- 
wodnikom strzeleckim. A i 

Pokazuje się, że jak wojnę, tak i strzelanie do 
tarczy, prędko rozstrzygają wydoskonalone narzę- 
dzia zniszczenia. 

Jeżeli zatem tak krótko ma trwać ta zabawa, 
wartoby ją przedłużyć, i zrobić dostępną dla wię- 
kszej liczby, któraby się mogła -ćwiczyć w użyciu 
nowej broni i celnem strzelaniu na dłuższą metę. 
Dziś dwieście lub trzysta kroków — to żarty! Za- 
nimby nieprzyjaciel zbliżył się na tę metę, ty bie- 
dny strzelcze kurkowy, dawnobyś się przewrócił! 

Ze zmianą trybu wojowania, wartoby szersze 
dać pole bractwom strzeleckim, i przypuścić do 
udziału w tem ćwiczeniu się ludność wiejską. Cóż 
łatwiejszego, jak po małych miasteczkach pozakła- 
dać strzelnice i pod dozorem wojskowych wprawiać 
młodzież rolniczą zbierającą się na jarmarki i tar- 
gi odpusty i dnie świąteczne do użycia broni i 
celnego strzelania? Lud nasz lubuje się w tej za- 
bawie ze strzelbą i byle go zainteresować, nabrał 
by wprawy i w danym razie jużby zeń. był żołnierz 
na pół gotowy. 

W tej ważnej materyi obrony krajowej pisano 
wiele i podawano różne projekta, mniej więcej 
praktyczne, zdaje się jednak, że ten prosty spo- 
sób najprędzej doprowadziłby do celu. 

Qwiczenie się w strzelaniu powinno zamienić się 
w obyczaj u ludu, nie zaś być instytucyą naraża- 
jącą, na koszta, i odrywającą od pracy; bo jako 
taka, nigdy niestamie się żywotną, czyli prawdziwie 
użyteczną. | 


piali udział w Komunie, możemy sobie życzyć, 


bo raz jeszcze emigracya polska z Komuną i 
z tymi, co do niej należeli, nie ma nic wspól- 
nego. Zdawało nam się, że emigracya nie mo- 
że na obojętność Galicyi w obecnych wypad- 
|kach narzekać, i dziwilibyśmy się temu napo- 
|mnieniu, „aby się Galicya więcej jak dotąd 
interesowała,* gdybyśmy, jak: powtarzamy, 
nie wiedzieli, że to nie głos poznański choć 
Ww Dzienniku Poznańskum tak mowi, że sło- 


co wzięli udział w Komunie, a przeto udział 


|na te dzienniki, co się ośmieliły w imieniu 
y Polski potępić Komunę i jej adeptów, a. zbie- 


| (E) Nowe towarzystwo polityczne, o któremi l 
poprzednich listach? donosiłem; ma nazwę „klub 


Prenumeratę i dOzłoszcaia przy, 
pian Katedralnym pod L. 51. — W Wie 


kowi Poznańskiemu, to być może, ale nie 
mniej tak było a nie inaczej. 


Nie z tego więc stanowiska, żeśmy potę- 


„aby się Galicya zajmowała losem emigracyi,* 


ich zwalić na emigracyę, a w końcu uderzyć 


rały składki na emigracyę i Polaków, którzy 
się bili za Francyę, gdy z nieprzyjacielem zę- 
wnętrznym była sprawa, . E 


KORESPONDENCYA CZASU. 
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postępowy polski.“ Celem klubų tego będzie, 
według statutu, jednoczenie obywateli na polu pra- 
cy narodowój, w duchu zasad postępowych, Am 
kiem do dopięcia tego celu wyrabianie opinii pu- 
blicznój w kierunku interesom narodowym odpo- 
wiednim, a mianowicie przez rozprawy ii uchwały 
w przedmiotach politycznych i społecznych, przez 
towarzyskie zebrania członków w klubie, gdzie bę- 
dzie urządzoną także czytelnia, przez zgromadze- 
nia publiczne, petycye, memoryały iadresy do ciał 
reprezentacyjnych, przez pisma publiczne i wyda- 
wnictwa, przez wpływanie na wybory do ciał ré- 
prezentacyjnych, przez, popieranie radą czynem 
wszelkich prac mających na celu rozwój narodo- 
wy i społeczny. Członków towarzystwa przyjmuje 
walne zgromadzenie w tajnem głosowaniu.  / 

« Klubem zarządzać będzie wydział z 10 członków, 
którzy w trzy miesiące wybiorą prezesa i tegoż 
zastępcę, a co rok dwóch“ sekretarży. 

Jak widać z tego zarysu statutu, nie zastrzega. 
sobie klub ukonstytuować się mający żadnego wy- 
bitnego kierunku politycznego. “ Jednoczenie oby- 
wateli na polu pracy narodowćj, wyrabianie opi- 
nii publicznój w kiernnku interesom narodowym 
odpowiednim, są to ogólniki, a dające się zastoso- 
wać do wszystkich stronnictw. Dążności i cele klu- 
bu, jeżeli tenże w ogóle się utworzy, będą się więc 
zmieniać w miarę zmiany większości osób do nie- 
go przystępujących. Sądząc jednak o osobach u- 
tworzeniem klubu się zajmujących, zdaje się, iż 
będą w nim przeważać dążności dawnego towarzy- 
stwa demokratycznego. 

Nasza Rada miejska jest obecnie w stadium kon- 
stytuowania się. Posiedzenia jej zajęte są samemi 
wyłącznie wyborami rozmaitych komisyj jedynie 
celom miejscowym poświęconych. Ważniejszym jest 
wybór delegatów Rady miejskiej do Rady admini- 
stracyjnej fundacyi hr. Skarbka, dokonany dnia 21 
b.m., który dał powód do długiej i żarliwej dysku- 
syi. Po trzykrotnem głosowaniu wybrano Dr Lud- 
wika Wolskiego i Dr Kornela Hotmana delegata- 
mi a pp. Wieczyńskiego i Dr Czerkawskiego ich 
zastępcami. Do Wydziału towarzystwa muzycznego 
wybrano delegatem Rady miejskiej radcę Piątkow- 
skiego. 

Na przyszły tydzień przyjdzie pod obrady spra- 
wa kontraktu z towarzystwem gazowem, która mo- 
że obchodzić także Kraków jako mający do czy- 
nienia z tem samem towarzystwem. 

W lipcu odbędą się w tutejszym sądzie karnym 
rozprawy prasowe przed sądem przysięgiych 0 ob- 
razę honoru. Mianowicie zapowiedziane są sprawy: 
Juliusza Sochanika przeciw Gazecie Narodowej, 
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Lecz wróćmy do naszych kurkowych rycerzy ! 

Przez całe popołudnie w niedzielę grzmiał ogród 
Strzelecki strzałami rusznic — publiczność tłuma- 
mi zapełniła ogród, który wyglądał jak «ogromna 
sala, tak było w nim ciasno... ; 

Ze zmrokiem wszystko ucichło — tylko echa 
wieczorne roznosiły odgłos. muzyki wojskowej... 

Była to chwila; uroczysta, w której nówy król 
miał się narodzić... : 

I urodził się — bo urodzić się musi, jak nieu- 
błayane fatum. 

Jakoż dobrze już w spóźnioną noc przeciągał 
przez ulice tłum, z muzyką na czele, odprowadza- 
jący Elekta do jego mieszkania... 

Kilkanaście lampionów gorejących w ciemności 
wskazywało drogę, którędy przechodził do krótkiej 
nieśmiertelności... j i 

Dla nas, przyzwyczajonych do tej uroczystości 
kurkowej, wszystko to odbyło się w: sposób naj- 
regularniejszy, i chociaż niejeden zbudził się 
wpierwospy i zapytał się: co to znaczy? to sam 
sobie odpowiedział i obróciwszy się na drugi bok 
zasnął najspokojniej, bez troski o los tej nowej 
monarchii. Obcy jednak gość, niemający wyobra- 
żenia o królu kurkowym, i o tej swobodzie kon- 
stytucyjnej, jaka u nas panuje, może nabawić się 
niemałego strachu. 

Właśnie podobny przypadek zdarzył się przed 
parą laty. Relata refero: —/. i 

Pewien marszałek, gdzieś z głębi gubernii po- 
dolskiej, ze zrujnowanem zdrowiem, i zrujnowanym 
animuszem, przyjechał radzić się medyków kra- 
kowskich na rozliczne niemoce i defekta ciała; o 


Frenummeratę przyjmują: de 1050052 
W Krakowie: Bióro Administracyi „oząsu* przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 

w Rynku; tudsież wszystkie Urzęda pocztowa austryackie. i 


BDgtoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (p 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz xa opłatą należytości stęp. 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. i 


mują: we Lwowie w Ajencyi „ozasu“ p. Ant. Pigtkows 
niu p. 4. Oppelik Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię w P. 
ny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lódi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w 

„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M; w Berlinie, w Lipsk iż: 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, Auwinkel N. 3 i R. Motse— W Berlinie 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Daube et Com 


Józefa Bielańskiego przeciw Miillerowi, i Anasta- 
zego Przybylskiego przeciw Józefowi Wiedeniowi. 


konne na błoniach Janowskich. Pogoda. sprzyja. 


|żna, a które powiada, że wię 


jeżeli to przysłowie nawet nieco seń 


'ezernidła i papiru na pisanie o nonsenśacl 


jąc za nią najniedorzeczniejsze zdania — a nikt. 


tnich owoców, a że przyczy. 


Rok 1871. 
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Dziś odbywają się pierwsze tegoroczne wyścig! 


Lwów 26 czerwca. 


(X) Pesymiści tutejsi przywykli do przysłowia 
tkać. si 


z którem bodaj czy gdzieindziej sp 
p ib 


łosierdzia bożego jest — głupstwo lh 


to znowuż przyznać trzeba, że nie braknie mu bar- 
dzo stanowczych powodów, ` że 1apotkawszy ' raz i 
drugi pomienioną' gualitas lwowską in originali 
obndza się: mimowoli głębokie powątpie 
miłosierdzie boże będzie mogło na jej Korz 
terweniować przy zapowiedzianych sądach. © 


(E) nie prze 
dnej z ch” broszut 
kratycznych. bez “wzmianki, bez sprawozdania; i 
nie chybi, że nam ktoś zarzut ućzyni, iż szkoda 
ch, na 
zajrhowanie się niemi, kiedy innemi ważniejszemi 
nie zajmujemy się sprawami. Jest w tem nieco ra- - 
cyi,'ale są także i kontrracyć. .Broszurki te dru- 
kowane i czytane, najczęściej czytane w najlepszej 
wierze, przez ludzi, którzy w gołębiej nieświado- 
mości dobrego i złego wszystko wydrukowane za 
szczerą biorą prawdę — wymagają koniecznie 
komentacyi. Przemilczając o nich , można wiele 
osób w błąd wprowadzić. „Tak stoi wydrukowa-- 
ne w: broszurze“ — powie niejeden, powtarza- 


przeciw temu ani słowa nie pisnął, więc musi być 
prawda“. W ogóle system milczącego ignorowania 
absurdów nie przyniósł dotąd Żadnych doda- 


(ił się nieraz znako-- 
micie do obałamucenia ludzi dobicj WAT , tó nie- 
ulega watpliwości. . ; ge 

Inne przysłowie polskie, twierdzące, że lepiej 
z mądrym zgubić niż z głupim znalezć, dowodzi 
jaskrawo, jak niemiłem jest rozprawianie się z 
głupstwem. To bardzo zrozumiałe, lecz na to nie 
ma rady. Dotychczasowe doświadczenia przekona- 
ły, że nam może nic tyle nie zaszkodziło, jak to- 
lerowanie zdań przewrotnych i niemądrych, jak 
milcząca obojętność na agitacye zgubne, kiórym 
dla tego żadnej nie przypisywano wartości i siły, 
że same w sobie zbyt nierozsądne, nielogiczne, 
niedorzeczne, a które przecież jak chwast nie wy- 
pleniany rozrastały się w końcu w katastrofy peł- 
ne najfatalniejszej dla narodu i sprawy naszej do- 
niosłości.. Złe myśli, przewrotne zasady, to jak owo 
biblijne ziarko gorczycy lub kąkolu, pogardzone i 
nieważone, rozrastające się: niespodzianie w prze- 
rażających rozmiarach, przygłuszające zasiew zdro- - 
wego ziarna. 3 

Otóż broszurka taka jak powyższa, mimo nie- 
zrównanej niedorzeczności, może bardzo dużo złe- 
go zrobić, może wpłynąć dużo na obałamucenie 
umysłów, które u nas łatwiej może bałamucić niż 
gdzieindziej, bo te umysły gorące i poczeiwe, ex- 
centryczne i, naiwne, mają dość jeneralną wadę 
płytkości, mają prócz wyjątków jeneralny brak 
silnej zasad podstawy. A force de forger on de- 
vient forgeron — a obczytując się ciągle w zdaniach 
podobnych, ciągle z temi samymi dziwacznemi spo- 
tykając się zapatrywaniami, człowiek najuczciwszy 
tromtadracieje wreszcie na piękne, sam nie wie- 
dząc, jak do tego przyszedł. 

Sądząc z pozorów, zdaje się, że już chyba ża- 
dną miarą niepodobna, aby taka ciemno-różowa 
„tewolucya i reakcya* mogła znaleźć przystęp do 


|nienamacalnego mieszkańca ... 


ista, i Bóg wie jaką jeszcze przypadłością obdarzo- 


duchu zaś ani pisnął, rozumując sobie; że kiedy 
ciało,wyzdrowieje, to i duchowi będzie krzepciej; 
powtóre, że petersburskie cywilizatory zapędzili 
mu go w najciaśniejszy kątek, a po trzecie, że 
egzaminpatorowie ciała, niepytali go nawet o tego 


Otóż pacyent — paralityk, artrytyk, pedogrzy- 


ny, rozkwaterowawszy się w hotelu Pollera, za- 
chowując higieniczne przepisy, wcześnie poszedł do 
łóżka, i czując nad sobą opiekuńcze oko medy- 
cznego fakultetu, usnął snem sprawiedliwego. 

Niewiadomo, jak długo zostawał w tym stanie 
przyjemnego zapomnienia o dolegliwościach ducha 
i ciała —.dość, że nagle uderza go wielki blask 
bijący w okna, huczne wiwaty i muzyka grająca 
na nutę: Jeszcze Polska nie zginęła!.. 

Zerwał się, przeciera oczy i słucha! 

'-— Vivat król! wciąż krzyczą a muzyka wtoruje 
marszem Dąbrowskiego... 

— Czy to sen, czy jawa? spytał sam siebie, a 
jeszćze niepewny, uszczypnął się i wypił szklankę 
wody, co go utrzeźwiło zupełnie, a nawet taki spra= 
wiło cudowny skutek, że ów duch nieboraczek, co- 
to krył się po kątach, nagle orzeźwiającem cie- 
płem napełnił jego piersi, i sparaliżowanym, człon- 
kom wrócił sprężystość, bo oto pacyent wyskoczył 
z łóżka o swojej sile, otworzył okno, i ujrzał tłum 
ludu, z gorejącemi pochodniami oblegający bramy 
hotelu. |. Ha GL 

Biedak zalał się łzami.... Król — i Polska cią- 
gle. mu w uszach brzmiało... 

— To. chyba rewolucya! zawołał... 


czyjegokólwiek przekonania. Weźmy np. ustęp po- 
czątkowy: „Przerażające wypadki, pod których 
brzemieniem Francya zmuszoną była do dna wy- 
chylić kielich goryczy, podany jej ręką własnych 
synów, zagłuszyły niemal zupełnie klęski, doznane 
przez-wrogów obcych. Szkody wyrządzone bowiem 
przez Niemców mogły być wkrótce powetowane 
przy skupieniu wszystkich sił produkcyjnych Fran- 
- cyi, przy odrodzeniu się moralnem społeczeństwa 
francuskiego. Lecz dziś, kiedy wał usypany z ty- 
siąca trupów bratnich rozdziela na dwa wrogie so- 
bie obozy naród ten nieszczęśliwy, dziś kiedy dla 
ambicyi kilkuset przewrotnych ludzi, zowiących się 
bezwstydnie reprezentantami ludu, musiały paść he- 
katomby francuskich obywateli, bez różnicy wieku 
- i płci, a Paryż uszanowany przez obcych najezdz- 
ców, na długie lata został zniszczonym, Francya 
nie podźwignie się tak rychło“ itd. Kto zna osta- 
tnie wypadki, wie doskonale, że temu winna jedy- 
-nie i wyłącznie paryzka Komuna. Z jakiemże 
zdziwieniem dowiaduje się czytelnik dalej, że to 
nieprawda, że „wszystkie te straszne wypadki* są 
wyłącznie dziełem i winą „reakeyi rządu wersal- 
skiego 
Tak istotnie. Komuniści „powodowali się naj- 
szlachetniejszemi myślami, szło im bowiem o utrzy- 
manie republiki, o rozbicie tak szkodliwej dla 
; Francyi centralizacyi, o swobody municypalne, 0 
polepszenie bytu klasy pracującej*, „o kcsmopoli- 


,. tyczną dążność do federacyi municypalnej we Fran- 


cyi, a do federacyi republik zjednoczonych w Eu- 
ropie“, którato myśl „nie od, dziś zaprzątnęła naj- 

_ głębsze nawet umysły uczonych i nieuczopych*, 
wreszcie „o teorye socyalistyczne*, których prąd 
„ma zupełne swe uzasadnienie“. W tendencyach 

_ Komuny „nie ma przeto nic zdrożnego”, gdyż 
„w swoich aktach publicznych popełniła ona zale- 
dwie kilka błędów”, do których nie liczą się takie 
„Śmieszne drobnostki, jak obalenie kolumny wan- 

_ domskiej* itp., słowem, czynność jej cała nie tyl 
ko „nie zawierała w sobie nic zdrożnego, lecz 
przeciwnie jest zarodem przyszłej organizacyi spo- 
_ łecznej i politycznej*. Jak wobec tych czynów Ko- 
muny, które autor broszurki nazywa po prostu 


'. „niewinnemi igraszkami* (str. 13, wiersz 11 z do- 


łu), jak wobec nich scharakteryzowanem jest po- 
stępowanie rządu wersalskiego, łatwo sobie wyo- 


` brazić. Jest ono ideałem nikczemności i zbrodni, 


SE 
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_ pp. Thiers, Jules Favre, Trochu i wszyscy inni 

_. wyrzutkami społeczeństwa o tyle, o ile Pyat, Cju 

seret, Delecluze, Blanqui itd. godnymi wiecznego 
uwielbienia, czci, pamięci, i na co tylko dodatnie- 
go ludzkość zdobyć się może. 
_ Na tem jednak nie koniec. Autor uważa, że u- 
padek Komuny nie obalił „nieśmiertelnej idei*, któ- 
rą ona podniosła, że ta idea „przetrwa wszelkie 
zamachy krwawej reakcyi* i jako nowe demokra- 
tyczno-socyalistyczne słońce zejdzie oświecić przy. 


_._ szłe, postępowe dzieje ludzkości. 
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Z tego, co ten sam autor w poprzednich tromta- 
dratycznych wypisywsł broszurkach, widać, że jego 
zdaniem dopiero przy premieniach tego samego 
słońca dojść może do skutku odrodzeme Polski. 
Zbawi ją tylko idea i zasada francuskiej Komuny, 
ergo chwytać się powinniśmy tej idei i zasady. 

Z nią oswoić kola polskich robotników, nią prze- 
jąć ich mają za zadanie broszurki demokraty, i dla 
tego obowiązkiem jest powiedzieć, że ta tendencya 
przechodzi granicę głupstwa, stojąc na gruncie 

. wręcz ujemnych, złych zamiarów. 

Niechże organa opinii publicznej nie szczędzą 
właściwego nazwiską tej niezrównanej przewrotno- 
ści, niech ostrzegając ludzi dobrej woli, wskażą im, 
iż chcąc stać sumiennie na straży politycznego 
zdrowia publicznego, nie należy bez uwagi pomi- 
jać nawet objawów takiej choroby, jaką jest lwow 
ski tromtadratyzm. | 


Poziiamńm 25 czerwca. 


Trudno powtórzyć w liście nsjróżnorodniejsze 
szczegóły obchodu jubileuszu Ojca Śgo, docho- 
dzące tu zewsząd. Nie było miasteczka, nie było 
najmniejszego sioła polskiego, gdzieby wielka ta 

_ uroczystość świetnie, i co lepiej, z gorącą serde- 


= eznośtią obchodzoną nie była. Najzupełniejsza je- 


dnozgodność, harmonia panowała w tym względzie 
u ludności wszelkich stanów Wielkopolski. 
Dziennik Poznański użył jednak tej wzniosłej 
chwili — jakby mu ta harmonia i jednozgodność 
zbyt bolesną była — do kilku zaczepek napaści 
przeciw ultramontanom. Najprzód z powodu kwe- 
_ sStyi adresu do parlamentu o niezawisłość władzy. 
_ świeckiej Papieża, przy czem twierdzi, że tylko 
kilkunastu jest w kraju ultramontanów bałamu- 
cących ciemny lud. Wyraźnie Dziennik zapomi- 
na o 230.000 podpisach na adresie do Ojca Śgo, 
a więe ultramontańskich według niego. Wyrażenie 
ciemny lud dziwnie brzmi w ustach tak demo- 
kratycznego organu, a co do bałamucenia przez 
_ kilkunastu, choćby obóz Dziennika z kilkudziesię 
ciu się składał, wyzywamy go, by spróbował nie 
już olbrzymią sumę podpisów adresu, ale kilka ty- 
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sięcy podpisów, na 
zyskać. 

o do adresu do parlamentu, który wciąż ro- 
śnie w podpisy,- zamieścił Dziennik koresponden- 
cyę z dekanatu Kościańskiego, pełną osobistych wy- 
cieczek, jakoby -duchowni tegoż dekanatu oświad- 
czyli się przeciw tej petycyi. Otóż już z 4ch pa- 
rafij tego dekanatu petycye nadeszły, w innych 
się zbierają; takiemi to wieściami z prawdą nie- 
zgodnemi bałamuci Dziennik publiczność naszą, 
wierność duchowieństwa kościołowi w podejrzenie 
podaje i wprost szkaluje. RE 

Część deputacyi naszej z Rzymu już wróciła; jak 
podniesiona na sercu, wzmocniona, o tem mówić 
nie potrzeba;. szczegółów rzymskiego pobytu wam 
nie daję, bo macie listy z miejsca. ; 

Wrócili też żołnierze nasi z pola wojny, z wy- 
jątkiem tych, którzy Śmierć ponieśli w tej obcej 
interesom naszym, wstrętnej nam wojnie. Dzięki 
jednak Bogu; procent poległych, mimo, iż tutejszy 
korpus był wciąż na przodzie, jest mało znacznym, 
przypisać to należy szezególnej opiece Opatrzności 
nad biednym ludem naszym, a powrącający wie: 
Śniacy budującym dla nas przykładem, z jaką ra- 
dością wracają do swych biednych zagród, ciężkich 
zatrudnień, lichych mieszkań i pożywienia. Radość 
ich, szczęście ich najlepszym dowodem, ile czyści 
na sumieniach wracają z tej strasznej wojny, gdzie 
mord, pożoga, rabunek były chlebem pówszednim. 
Nie podobna zdrowiej sądzić od ludu naszego o sto- 
sunkach francuskich; za przyczynę klęsk francuskich 
jako pierwszy powód podają jednozgodnie brak re- 
ligii, chciwość i oglądanie się tylko za zyskiem i 
pieniądzem, brak władzy, co lud nasz zwie bra- 
kiem króla. A mimo tego, świetność wojny, wspól- 
ność sztandaru nie wpłynęła: bynajmniej na ko- 
rzyść germanizacyi, czego się obawiano; wrócili 
wiernymi synami tak kościoła jak i ojeżyzny. 

Spółka Tellus początkuje w wielce dla rolnictwa 
krajowego pożytecznem dziele, prawdziwie obywa- 
telskiego znaczenia. Poroznmiawszy się z inżynierem 
p. Wyczałkowskim, wydaje pożyczki na kilkoletnie 
rozpłaty właścicielom ziemskim, pod łagodnemi 
warunkami, na melioracyę, drenowanie. W innych 
krajach rządy same w tym kierunku w. pomoc 
przychodzą — u nas w zakresie możności spółk 
finansowa obywatelska. j 


jaki elaborat swego ducha po 


Kraków 27 czerwca. Dokcńczenie memorya- 
łu Polaków na Szląsku podanego do ministeryum 
w Wiedniu (p. Czas Ner 119 i 143). : 


V. Kościelno-polityczne sprawy. 


Lekceważenie mowy ludności polskiej w księ- 
stwie Cicszyńskiem, doszło do tego stcpnia, że 
nawet dokumenta kościelino-polityczne, jak listy 
rodne, ślubne, śmiertne, świadectwa wygłoszek i 
karty cględzin zmarłych są wydawane w języku 
niemieckim, języku obcym dla większej części o- 
bywateli księstwa Cieszyńskiego. Z tego powodu 
upraszamy wysokie c.k. ministerstwo o łaskawe 
nakazanie urzędom parafialsym i politycznym: 

Aby listy rodne, śmiertne, małżeństw, wygło- 
szek i oględzin umarłych, dla stron polskiej na- 
rodowości wydawane były nie inaczej, jak w języ- 
ku polskim. . 

Wysokie c. k. ministerstwo! Oto są zażalenia i 
prawne żądania nasze. Zażalenia te i żądania nie 
są od dzisiaj dopiero! Oto w d 4 listopada 1848 
przyjmował N. Cesarz Ferdynand deputacyę z księ- 
stwa Cieszyńskiego, której oświadczyć raczył: „Bę- 
dę waszych konstytucyjnych praw i wolności strzegł 
ione pomnażał;* a Jego Ekscelencya c. k. mini- 
ster, baron Wesseberg, polecił wice-prezydentowi, 
hr. Lażańskiemu, by do Szląska wszyskie dekrety 
i jakiekolwiek rozporządzenia w języku polskim 
podawane były. W styczniu 1861 r. udała się 
znów deputacya do Wiednia, dopominająca się ró- 
wnouprawnienia języka polskiego w szkole, ko- 
ściele, urzędzie i sądzie, a pismo tejże delegacji 
wręczył wielm. poseł Dr Smolka w dniu 21 sty- 
cznia JW. c. k. ministrowi von Schmerlingowi. 
W r. 1866 była wysłana do J. C. Mości i c. k. mini- 
sterstwa deputacya, która podała atres, żądający 
równouprawnienia. W maju nakoniec r. 1870 poda- 
ną została na ręce JW. prezesa ministrów, hr. Po- 
tockiego, petycya, opatrzona podpisami poważnych 
obywateli księstwa Cieszyńskiego, domagająca się 
wykonania 19 art. praw zasadniczych. Petycyę 
poslano do opinii starostów księstwa Cieszyńskiego, 
a ci, jak nas dochodzą wieści, oświadczyli: iż wszy- 
stko jest w porządku, a podpisani na petycyi są 
nationale Schwiirmer. 

Pamiętni na obywatelskie i konstytucyjne prawa 
nasze, jako wierni poddani N.. Cesarza i wierni 
synowie Austryi, stajemy tu jako deputacya szlą- 
skiej ludności polskiej i czechosłowiańskiej z bra- 
ćmi naszymi Czechosławianami, zamieszkującymi 
kraj Szląski, i wraz z nimi prosimy usilnie, pro- 
simy gorąco, prosimy w interesie dobra wspólnej 
ojczyzny naszej austryackiej , aby wysokie e. k. mini- 
sterstwo wysłuchać raczyło tej wspólnej piośby na- 
szej, usunęło ciążące nam wspólnie niedogodności, 
a tak przyczyniło się nakoniec łaskawie, aby i na 


CZAS z Środy 28 Czórwca 1871 


Szląsku art. 19 praw zasadniczych został wykonany, 
i wedle litery, i wedle ducha swego, i zastosowany 
nietylko odnośnie do ludności niemieckiej, ale i do 
owej większcści obywateli Słowian, zamieszkują- 
cych kraj Szląski, a w księstwie Cieszyńskiem sta- 
nowiących ogromną większość. 
- Pokorne te prośby i lojelne zażalenia nasze, koń- 
czymy serdecznym okrzykiem: „Niech Bóg błogo- 
sławi Najmiłościwszemu Cesarzowi, królowi i Panu 
naszemu Franciszkowi Józefowi! niech błogosławi 
całą i niepodzielną Austryę! niech napełni mądro- 
ścią umysły wys. c. k. ministerstwa. 

W Cieszynie d. 20 marca 1871 r. 

Wierni obywatele i powolni słudzy wys. c. k. 


ministerstwa. 
(Podpisy). 


nionego treścią takiego pisma drukowanego może 
jednakże i wtedy nastąpić, gdy czyn ten karygo- 
dny nie jest wymierzony przeciw pewnej  osobie:| 
I na to oskarżenie zarządzoną będzie rozprawa 
główna przed sądem przysięgłych, a sędziom przy- 
sięgłym postawione być mają pytania wska! 
w $5 niniejszej ustawy. s 
Zresztą przy oskarżeniu i postgpowaniusw takiej 
sprawie zachowane być mają przepisy zawarte w. 


nem w sprawach prasowych i w ustawie z 9 marca 
18869 D. P. P. L. 32 względem zaprowadzenia są- 
dów przysięgłych. S 

` § 9. Jeden egzemplarz skargi wniesionej z po- 
wodu treści perycdycznego pisma drukowanego do- 
ręczony ma być zawsze wydawcy tegoż pisma, 
który prawa przysługujące oskarżonemu według 
ustaw o postępowaniu karnem w sprawach praSó- 
wych wykonywać może sam albo wspólnie z oso- 
bami, przeciw którym skarga wniesioną została, 
osobiście albo przez zastępcę. 

$ 10. Znosi się $ 35 ustawy prasowćj z 17go 
grudnia 1862 r. Jeżeli orzeczeniem sędziów przy- 
sięgłych stwierdzonem zostanie, że treścią pisma 
drukowenego, za które złożoną została kaucya, 
zbrodnia, wykroczenie albo przestępstwo popełnio- 
nem zostało, trybunał sądowy bez względu na to, 
czy inna kara orzeczoną została lub mie, nałoży 
grzywnę, która wynosić ma: przy zbrodniach nigdy 
mnićj niż 300 złr. a nigdy więcćj nad 3000 złr., 
przy wykroczeniach i przestępstwach nigdy mnićj 
niż 60 złr. a nigdy więcćj nad 300 złr. Ostatnia 
kara podwyższoną być może do 1000 złr., jeżeli 
dochodzenie odbywa się na podstawie skargi pry- 
watnćj. Grzywna ta raz tylko nałożoną być może z 
powodu tejże samćj treści tego samego pisma dru- 
kowanego. sz 

$ 11. Przepisy $$ 15 i 16 ustawy prasowćj sto- 
sują się także do grzywny wspomnianćj w $8 ni- 
niejszćj ustawy. 

Prócz tego odpowiadają solidarnie za grzywnę 
wydawca i ci; na krórych rachunek prowadzonem 
jest przedsiębiorstwo. 

Sąd prasowy rozstrzyga na wniosek prokuratora 
państwa, których osób odpowiedzialność ta doty- 
czy ($ 1 ustawy z 17go grudnia 18621L.7 D.P.P. 
z 1868), oraz na zasadzie zeznań i przesłuchania 
interesowanych. Przeciw tój uchwale może każdy, 
kto się czuje pokrzywdzonym, wnieść zażalenie do 
sądu wyższego, lub jeżeli tenże zmieni wyrok 
pierwszego sędziego na jego niekorzyść, do sądu 
najwyższego. 

Zażalenie to wnieść należy w przeciągu dni oświu 
po otrzymaniu zawiadomienia. ON 

Jeżeli uchwała ta uzyskała moc obowiązującą, 
wykonaną zostanie w sposób oznaczony w S$ 2 
do 5, craz 7i 8 rozporządzenia z 11go lutego 1855 
DAP ARAIA 30; i 

O zapłacenie grzywny postara się prokurator 
państwa nawet wiedy, kiedy skazanie nastąpiło w 
skutek skargi oskarżyciela prywatnego; jednak i 
temu wolno brać udział w odnośnych rozprawach. 

$ 12. Jeżełi sąd przysięgłych orzeknie, że przez 
treść pisma drukowanego czyn karygodny popełnio- 
ny został, przedsiębiorstwo ponosi koszta postępo- 
wania karnego. Również i do tych kosztów stosuje 
się $ 11 niniejszój ustawy. 

$ 18. Jeśli podczas rozprawy o obrazę honoru 
drukiem popełnioną, oskarżony w myśl ustępu 1 
$ 490 i ustępu 2 $491 U.K. prawdziwość swego 
podania udowodni, z formy jednak wypowiedzenia 
lub z okoliczności, wśród jakich się to stało, wi- 
docznem jest, że zrobiono to w zamiarze niena- 
wistnym, natenczas oskarżony ukaranym być wi- 
nien za wykroczenie obrazy honoru aresztem od 
l do 6 miesięcy. 

$ 14. Przepis $ 98 ogólnćj ustawy karnćj stosu- 
je się także do groźby, że drukiem ogłoszone bę- 
dą fakta, zdolne kogoś w opinii publicznćj poniżyć 
lub kredyt jego podkopać. i 

§ 15. Zbrođni gwałtu publicznego przez wymu- 
szenie staje się winnym i karanym być ma w 
myśl $ 100 U. K. ten, kto 

1) Celem zaniechania lub przeszkodzenia napa- 
ści w rodzaju tym, jak ją określa $ 14, lub 

2) dla tego, że w jakiemś piśmie drukowanem 
o rozprawie sądowćj publicznćj wcale nie, lub tyl- 
ko jednostronnie wspomniane, żąda dostarczenia 


Wiedeń 26 czerwca. Wydział prasowy Izby 
deputowanych prace swoje już ukończył i uchwa- 
lit nową ustawę prasową, która niezzdługo przyj- 
dzie pod obrady Izby deputowanych. Z tego też 
powodu podajemy dzisiaj projekt tej ustawy w do 
słownem brzmieniu: 

§ 1. Ustęp 5.$ 3 ustawy prasowej z d. 17 gru- 
dnia 1862 r. D. P. P. L. 6 zr. 1863 zmienia się i 
ma brzmieć, jak następuje: 

Władza bezpieczeństwa jakiegoś miejsca może 
pewnym osobom udzielić pozwolenia na sprzedaż 
aż do odwołania w pewnym powiecie książek szkol- 
nych, kalendarzy, biblijj obrazków świętych, mo- 
alitw, książek do modlenia lub w ogóle sprzedaży 
takich druków po domach. Również władza poli: 
tyczna krajowa może pozwolić pewnym osobom 
sprzedawać pisma peryodyczne, nie może atcli 
z pod tego pozwolenia wyłączyć żadnego w pań- 
stwie wychodzącego pisma peryodycznego. 

$ 2. Przepis $ 9 ustawy prasowej, według któ- 
rego na każdem piśmie drukowanem podpisany | 
być powinien nakładca, znosi się, o ile tenże prze- 
pis nie dotyczy pisma peryodycznego drukowa- 
nego. 

Co do zobowiązań i odpowiedzialności w obec 
prawa karnego, jakie nakłada na wydawcę ustawa 
prasowa nie się miniejszem nie zmienia. 

§ 3. Dochodzenia i ukaranie czynu karygodnego, 
popełnionego treścią pisma drukowanego ma miej- 
sce tylko przeciw tym csobom, którym czyn ten 
według ogólnych zasad kodeksu karnego przypi- 
sanym być możę. 

Odpowiedzialność za zaniedbanie obowiązkowej 
czynności nie istnieje więcej, a tem samem znie- 
siony zostaje artykuł III ustawy z 15go paździer- 
nika 1868 D. P. P. L. 142. 

§. 4. Rozprawy i wyroki przy wszystkich zbro- 
dniácb, wykroczeniach i przestępstwach popełnio- 
nych treścią pisma drukowanego należą do sądów 
przysięgłych. Jeżeli istnieje powód do mniemania, 
że bezstronne dochodzenie i wydanie wyroku w pe- 
wnej sprawie karnej w siedzibie przynależnego 
sądu przysięgłych jest wątpliwem, trybunał kasa- 
cyjny na wniosek oskarzyciela lub oskarżonego i 
po wysłuchaniu prokuratora odda rozprawę głó- 
wną sądowi przysięgłych innego okręgu. 

$5. Przy każdej rozprawie głównej o karygo- 
dnym czynie popełnionym treścią pisma drukowa- 
nego na żądanie oskarżyciela albo oskarżonego 
postawione ma być sędziom przysięgłym pytanie: 
czy przez treść "pisma drukowanego pewien czyń 
karygodny popełniony został. Do tych pytań zasto- 
sowane być mają postanowienia § 34 ustępu 2 i 
$$ 35, 36 i 37 ustawy z 9 marca 1869 D. P. P. L. 32, 
o ile postanowienia te nie dotyczą oznaczeria winy 
pewnej osoby. 

$ 6. Znosi się $ 15 ustawy z 17 grudnia 1862 
D. P. P. L. 7 z r. 1868 względem postępowania kar- 
nego w sprawach prasor.ych. 

Jeżeli odpowiedzią sędziów przysięgłych stwier- 
dzonem zostało, że treścią pisma drukowanego po- 
pelniony został czyn karygodny, trybunał sądu 
przysięgłych zarządzi stosownie do ustaw całkowi 
te lub częściowe zniszczenie pisma drukowanego, 
zawierającego czyn karygodny, i wyda zakaz dal 
szego rozpowszechniania tegoż pisma. 

W przeciwnym razie znieść należy konfiskatę, 
jeżeli zarządzónę została. 

$ 7. Po zakończeniu rozprawy głównej z powo- 
du treści pisma drukowanego nowe. oskarżenie 
wniesionem być może tylko przeciw tym osobom, 
przeciw którym pierwsza skarga nie była wymie- 
rzoną, i tylko wtedy, jeżeli przy pierwszej rozpra- 
wie odpowiedzią sędziów przysięgłych stwierdzo- 
nem zostało, że przez treść pisma drukowanego 
czyn karygodny popełniono. Przy następnej roz- 
prawie głównej tylko takie pytania stawione być 


wiedząc, że jćj się ktoś inny w takiż sposób do- 
magał. 

§ 16 zawiera klauzulę wykonawczą. 

— Dziś delegacya ` węgierska odbyła posiedze- 
nie publiczne, na którem przyjęto budżet minister- 
mogą sędziom przysięgłym, które zmierzają do o-|stwa wspólnego wojny i najwjższéj Izby obrachun- 
znaczenia winy oskarżonego. ($ 34 włącznie do | kowćj. E 
$ 37 ustawy z 9 marca 1869 D. P. P. L. 32). O-| 4 PRE 
rzęczenie dawniejszych przysięgłych o tyle tylko jest 
obowiązującem, 0 ile oskarżonemu korzyść przy- 
nosi. 

Wskazane w artykule W. ustawy z 15 paździer- 
nika r. 1868 D. Ps P. L. 142 postępowanie nie bẹ- 
dzie zastosowanem do pism peryodycznych wycho- 
dzących w kraju. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 27 czerwca. Wczoraj wieczór miało się 
odbyć posiedzenie Rady miejskiej dla obradowania nad 
ustawą budowniczą; wszelako zaledwie zebrał się kom- 
EE wnet wyjście jednego z radzców sprowadziło brak 


y- | stęp$k 


ustawie z 17 grudnia 1862 o postępowaniu kar-| 


nienależnćj sobie korzyści, lub takową przyjmuje, |d 


Oskarżenie z powodu czynu karygodnego popeł- RETA Wiceprezydent Dr Strzelecki zdał tylko sprawę 


o stanie zarazy bydła w Krakowie, tak jak o tem wczo- 
raj podaliśmy wiadomość. 

sz Na wystawę sztuk pięknych przybył portret na- 
KIA Ralkości Ojea Sge Busa TE pędzia p. Po- 
0% Rzymie, własność hr. Stanisława Po- 


850 U yc. 
= Winisterium Oświecenia zatwierdziło akt habili- 
tacyi Dr Józefa Tymińskiego na docenta prywatne- 
go ustawodawstwa skarbowego austryackiege. 
|— Wczoraj umarł Ksawery Adamczyk, nauczy- 
ciel seminaryum nauczycielskiego, liczący lat 47, Zo- 
stawił żonę i sześcioro dzieci. 

— Dnia 25 b. m. umarł Antoni Michniewski, mia- 
nowany przy nowej organizacyi Magistratu adjunktem, 
więzień stanu z przed r. 1848, licząc lat 54. 

— Panna Teresa Brzechffa, śpiewaczka drama- 
tyczna, o której talencie dzienniki warszawskie chlubnie 
się wyrażają, zamierza dać się słyszeć w piątek na kon- 
cercie w teatrze. k 

— Kraj w artykule wstępnym znów dzisiaj powta- 
rza: „W kwestye teologiczne nie wdajemy się...*, a 
dalej; „Ogłoszenie nieomylności człowieka, jest zama- 
chem na wszelki zdrowy rozum“. Dogmat o nieomyl- 
ności nie jest więc zdaniem Kraju kwestyą teologiczną. 

— W Tygodniu ogłasza p. Kraszewski swój współ- 
udział i współpracownietwo w dzienniku Kraj, i do- 
daje: „Od 1go lipca wchodzimy do redakcyi jego, pe- 
wni będąc, iż w kwestyach zasadniczych podzielając 
przekonania dziennika, w zapatrywaniu się też na ich 
rozwinięcie, różnić się nie będziemy“. 

— Walne zgromadzenie członków Krakowskiego od- 
działu Towarzystwa Pedagogicznego odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 29 czerwca w sali Muzeum przemysłowo- 
technicznego o godź, 11 przed południem. 

Na porządku dziennym umieszczono: a) wybór człon- 
ków zarządu; b) rozprawę p. Wandasiewicza: 
„W jaki sposób uczyć czytania za pomocą pisania" 
(Rzecz zastosowana do elementarza p. Seredyńskiego) ; 
c) wybór komisyi lustracyjnej do sprawdzenia rachun- 
ków rocznych i stanu kasy. * 

— P. Adolf Lipp, starszy ekspedytor kolei galicyj- 
skiej we Lwowie, darował tamecznej szkole realnej zna- 
czny zbiór okazów geognostycznych i skamieniałości 
z pilznieńskiej kotliny węgla w Czechach. 

— Gaz. Lwowska donosi, że podczas naprawy ko- 
Ścioła w Szynwałdzie w dyecezyi Tarnowskiej, pleban 
tameczny X, Augustyniak znalazł d. 14 marca r. b. 
pod ołtarzem w garnku glinianym 175 talarów z lat 
od 1622 do 1708 a między temi tak zwane krzyżo- 
we, holenderskie, hiszpańskie i inne, razem wagi 87/ 
funtów, bite z srebra 16ej próby. Dochód ze sprzedaży 
tej monety przeznaczył pleban na odbudowanie oltarza 
zniszczonego; i naprawę organów. 

— D. 18go b. m. utonął w Wieliczce Jacenty Gat- 
kowski, czeladnik ślusarski, kąpiąc się w głębokim sta- 
wie salinarnym na Grabówkach. 

— D. 22 b. m. wydobyto z Wisły pod Ludwino- 
wem naprzeciw Stradomia zwłoki artylerzysty Jakóba 
Kani w mundurze zupełnym i z pałaszem przy boku. 
Prawdopodobnie zabawiwszy w karczmie, wracał ztamtąd 
nocą i zmylił drogę. 

— W Świątnikach dolnych pod Wieliczką powstała 
2lgo bitka na weselu między włościanami, wśród któ- 
rej Mikołaj Strojek ze Szczytnik został na miejscu za- 
bity a Tomasz Filipowski tak pobity, że w 12 godzin 
umarł. Śledztwo sądowe już rozpoczęte, a jeden z u- 
czestników bitki sam stawił się, czując się winnym. 


— Ewów 26go czerwca ` 
(E). Stojący w Gródku załogą 18ty pułk ułanów hr. 
Trani święcił wczoraj rocznicę wygranej pod Custozzą. 
Po nabożeństwie za poległych w tej bitwie, udał się 
szwadron tego pułku, który najbardziej w boju się od- 
znaczył wraz z wieloma oficerami do lasku małego za 
miastem, gdzie niby obozem się rozłożył. Pułkownik 
p. Rodakówski miał przemowę do żołnierzy, w której 
nadmienił, iż rocznica ta powinna być zawsze w pułku 
obchodzoną, gdyż jestto jedna z najpiękniejszych pamiątek 
waleczności i sławy. N. Pan wyraził się, iż pułk 13ty 
jest najwaleczniejszym pułkiem armii austryackiej i 
przechylił zwycięstwo na stronę austryacką. Pułk 18ty 
przyczynił się nadzwyczajnie do podniesienia sławy ry- 
cerskiej Polaków.iułanów austryackich. Następnie zwrócił 
się pułkownik do'uezesthików bitwy pod Custozzą, którzy 
stanęli w osobnymi szerega, pochwalił ich waleczność, i 
doniósł zayazóm, iż z fundacyi hr. Egera uczynionej w 
tym , aby procenta co roku w rocznicę bitwy da- 
ne były najlepszemu z podoficerów pułku Trani, robi 
iK użytekp=wyznaczając 52 złr. jednemu z podofice- 
orówanemu za odznaczenie się w bitwie pod 
c JA iec- zaprosił pułkownik wszystkich tych, 
którzy brali udzial w tej bitwie, w liczbie 24, do sie- 
bie na obiad, a na popołudnie zapowiedział zaba- 
wę dla całego 6go szwadronu, która też rzeczywi- 
ście odbyła się. Wykonywano następnie na koniach 
bardzo. zręcznie różne ewolucye, a Żołnierze powitali 
pułkownika i korpus oficerów okrzykami. Wieczorem 
oświetlono transparenta z napisami polskiemi : „Niech 
Żyje nasz pułkownik z całym korpusem oficerów! Niech 
żyje pułk 18! Cześć poległym pod Custozzą ! * 
Wczoraj odbyło się -we Lwowie w kościele 00. Do- 
minikanów uroczyste poświęcenie chorągwi stówarzy= 
szenia rękodzielników „Gwiazdy* przy bardzo licznym 
udziale publiczności, poczem członkowie, stowarzyszenia 


ny... czy mię tu licho przyniosło ? 

Nie wytrzymam tej niepewności?! 

Tu przypomniał sobie, że kelner najlepiej go ob- 
_ jaśnić potrafi. 
~ Zadzwonił gorączkowem szarpnięciem sznurka... 

— Jaśnie Pan dzwonił? Krzyknął wpadający po 
długiem czekaniu Kelner. 

— Na Boga! mów co znaczy ten okrzyk — ta 
muzyka — pochodnie... czy jaki Arcyksiążę przy- 
jechał?.. 

— Ej to nie... to nasz gospodarz ustrzelił kur- 
ka i został królem na strzelnicy, a teraz go` od- 
prowadzają z muzyką do domu... taki to zwyczaj... 

Ależ... ten marsz Dąbrowskiego ?.. 

= — To także nic... proszę pana... teraz wszystko 
wolno... Dobranoc... Marszałek poszedł do łóżka, 
lecz długo jeszcze nie mógł oka zamrużyć zaniepo- 
= kojony strasznemi przypuszczeniami, Pewnie to doj- 
dzie do powiatowego Sprawnika lub Gubernatora — 
_ gotowi powiadać, że brałem udział w rewolucyjnym 
= okrzyku, w muzyce zakazanej itp. niezawodnie 
czeka mię kontrybucya lub Sybir... 

„Nazajutrz marszałek nastraszony demonstracya- 
mi uciekł z Krakowa i skrył się w kąpielach kra- 
jowych, bardzo mało uczęszczanych, które jednak 
zupełnie postawiły go na nogi... 

Wracając przez Kraków, tak dalece przyszedł 
do zdrowia i nabrał ducha, że nawet wziął udział 
w jakiejś niewinnej ulicznej demonstracji, co zo- 
baczywszy jego lekarz, powiedział mu komplement: 
_ że to, co mówią o pszczołach, ex murmure bene 
_ walere intelliguntur, i do niego się stosuje... 


Ot nieszczęście! wpadłem w sam žar rewolucyj |: 


— Zgadzam się z tobą mój konsyliarzu — zdrów 
jestem, i dla tego dokazuję razem z tą gawiedzią, 
ale jak mi się widzi, w tej waszej oktrcjowanej re- 
publice za nadto huczno i rojno, aby mogło być 
miodno... 

R ÓEZOZOO m 


LIST ALEKSANDRA DUMASA 
i do Przyjaciela Í 
O TERAŻNIEJSZEM POŁOŻENIU : FRANCYI. 


Kochany przyjacielu! Zapytujesz mnie, co myślę 
po moim powrocie z Wersalu o sytuacji, i pra- 
gniesz wiedzieć, co w Wersalu robiłem. Byłem w 
Wersalu, ażeby widzieć; widzieć jest to wiedzieć, 
wiedzieć to przewidywać. 

Prawda ta została uznaną i uświęconą w człowieku, 
p. Tbiersie; widział on, wiedział, przewidział; i ta 
podziwu godna logika, która przewodniczy losom 
ludzkim, postawiła go na czele Francyi w chwili, 
gdy Francya najbardziej potrzebuje widzieć, wie- 
dzieć i przewidywać. a 

W drobnej mej sferze postrzegacza uczyniłem 
jak p. Thiers w u m R, politycznej i wy- 
padki, które zaszły od roku, może mnie wzruszy- 
ły, lecz nie zadziwiły; widziałem, wiedziałem, prze- 
widziałem. Jestem ten sam co dawniej, trochę tyl- 
ko starszy, trochę poważniejszy, trochę więcej u- 
mocniony w moich przekonaniach. Przekonania te 
chcesz znać zapewne i dać je poznać innym. Mnie- 
masz, że chwila nadeszła dla tych wszystkich, co 


mają zwyczaj i pretensyę myśleć, wypowiedzenia co| W kilka miesięcy później napisałem do redakto- 
myślą, i że z wszystkich tych ziarn rzuconych na|ra Gaulois, który żądał odemnie artykułów lite- 
wiatr może coś się wykłuć; być może, i jeżeli nie|racko- krytycznych: | 
będzie to dobrem, pewny jestem, że nie będzie] „Ipo co? Któż oddziś za rok lub dwa zajmować 
złem. się będzie naszemi książkami i naszemi komedya- 
A najprzód, aby mieć prawo mówienia o tera-|mi? Dramat nie będzie się już odgrywał w tea- 
Źmiejszości, a może o przyszłości, pozwól mi przy- |trach, lecz w Izbie i na ulicy. Literatura 
pommnieć co o tych ważnych kwestyach powiedzia- |do kresu, czyn się rozpoczyna." 
łem w przeszłości: Ten sposób zapatrywania się zjednał mi do 
W kwietniu 1868 r. napisałem i wydrukowałem |pną i żywą odpowiedź Franciszka Sarcey, którą 
w przedmowie do Syna naturalnego następujące |mogłem najlepiej odparłem, co raz więcej myśl 
zdanie: . ; 3 ją stwierdzając. O jakichże dramatach mówi 
- „Stara spółeczność wszędzie się wali, wszelkie | Sarcey czytelnikom swoim? Czy o teatralnych, 
ustawy pierwotne, wszelkie instytucye zasadnicze |o ulicznych? F 
ziemskie i boskie zakwestyonowane. Uczucia chwie-| Zresztą w grudniu 1869 r. (była pora po temu) 
ją się i wzdrygają, namiętność wątpi, dawniejsze|w przedmowie do Przyjaciela kobiet powiedziałem 
prawdy drżą przed nowym wiatrem. Człowiek nie|z powodu kobiet drugiego cesarstwa: 
poznaje się już w tem, czem był dawniej, szukaj „Škoro (ci co sobie zadają pracę myśleć) ujrzeli 
się wszędzie z ciekawością, z rozpaczą, z ironią, |was takiemi, jakiemi jesteście (kobiety dzisiejsze), 
z przestrachem. Błąka on się wśród owych nocy | poznali w tem symptomat poprzedzający kata: trofę, 
duszy, która jak świat fizyczny ma swoje dni ijjak z przedwczesnego odlotu bocianów, poznaje się 
nocy, ale nocy na pozór nieskończone, wiekuiste. |ostrą zimę. Wiedzą oni, że wszelkie spółeczeństwo, 
Lękliwy śpiewa całą piersią, mniemając, że zwie-|w którem panujecie, czy się nazywacie Lais, Pop- 
dzie tego co słyszy i widzi jak się przesuwa w|pća lub Dukarry jest spółeczeństwem, które ma 
cieniu; lecz mimo wszystkiego przeczuwa inne losy, | runąć i ustąpić innemu miejsca. 
rozróżnia chwilami na horyzoncie słaby odblask, „Odkąd wyrosłyście ponad sprawy świata i męż- 
który mu kiedy niekiedy ziemię wśkróś przejrzyć |czyzn, jest to znak, że Świat się psuje i mężczy- 
dozwala. Jestże to ostatni promień zgasłego słoń- |ni kar eją. Jesteście ostatniem bałwochwalstwem 
ca, lub pierwszy promień spodziewanej żorzy? Jest dzonego mężczyzny, ostatnią formułą estety- 
to widocznie zorza, zorza dnia najdłuższego i o jego ideału. Po was nie ma już 
może najpogodniejszego, jaki świat ujrzy w ewejjmi ajazd barbarzyństwa, cudzoziem- 
porze czasów, gdzie minuty są latami, gdzie 
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nowania przez religią i politykę. Wszystko co u- 
traci swą ważność, upadnie, co ją zachowa, zosta- 
nie powołanem. Niechaj te co zboczyły z drogi a 
chcą na nią wrócić, spieszą się póki skrucha wyni- 
kiem cnoty, niech te, które czują, że je prąd pory- 

hwycą się całemi siłami tego co je powstrzy» 
zas przepowiedziany jest bliski. Bóg 
rzedził Noego. Trzeba będzie znaleść 
udźmi w potopie, albo z człowiekiem 


«dmowy te miały pewien rozgłos pod wzglę- 
literackim. Co się tyczy kwestyj społecznych, 
ich pozwoliłem sobie w nich dotknąć, pytano 


mnie co mi do nich, wszak nie są one moją rze- 


czą. Przestrzegano mnie, że się mieszam w kwe- 
stye, które do mnie nie należą, i mówiono: ba- 
czność! staniesz się nudnym i %byt uroczystym, 
chwytając mary wyobraźni. Widząc to, zachowa- 
łem dlu siebie mądrość moją, strzegłem się tego 
co nieznane; stanąłem na wyżynie, i ujrzałem 
przesuwający się przedemną szereg klęsk, poczy- 
nających się od p. Leboeufa a kończących się, je- 
żeli się skończyły, na p. Cerisier, delegowanym 
PSŻ dziś rozstrzelanym w rynsztoku, który 
skalał. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
772230002 40404040 — 
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a 
podejmowali w lokalu swoim gości, z różnych miast 
Galicji. 


CZAS . Środy 28 Czerwca 1871. i 8 
Z SE a Eea an ONTE i rE PEOORZZZA 
£ | . 
Pod strażą wprowadzają do sali obwinionego Miko- ustała chęć zakupna w większych partyach na speku- Nadesłane dnie j i ię, i i 
. z zai 3 RESI A A . z je aniem si 
B | łaja Pawło wieza, włościanina z Dolnicza, powiatu lacyę, przeciez zakupna pszenicy do Prus odbywają się Í mógł ea a ganić. EG teg e 
Wczoraj w niedzielę przy nader sprzyjającej pogo- | Mostów wielkich. i znaczne, zaś do Galicyi bardzo wiele żyta wywożą. Za-| Od czasu, kiedy Jego Swiątobliwość Papież przez uży- | nelli oddaje pochwałę zachowaniu się frakcji w 0- 


dzie, odbyła się w ogrodzie strzeleckim urządzona przez 
Towarzystwo dam dobroczynności loterya fantowa połą- 
czona z zabawą na korzyść zakładu Śtej Teresy. Udział 
publiczności był ogromny, Ogród strzelecki w nowym 
swym kształcie stał się obecnie jedną z najulubieńszych 
przechadzek lwowskiej publiczności. 

W tych dniach odbędzie się publiczny popis uczniów 
towarzystwa muzycznego, a w sobotę 1go lipca popis 
uczniów towarzystwa gimnastycznego. „Sokół* 

— Gaz. Narod. tak opisuje wyścigi konne we 
Lwowie: 

Wyścigi sobotnie odbyły się przy sprzyjającej pogodzie. 
Napływ ciekawych był więc jak zwykle znaczny, lecz 
Z prowincyi mniej było miłośników sportu jak dawne- 
mi laty. W sobotę odbyło się pięć biegów. Histrrya jest 
następująca: ; 

Bieg I. o nagredę towarzystwa, wynoszącą 800 złr.; 
meta przeszło ćwierć mili austryackiej, trwał 2 minu- 
ty 82 sekund. Stanęły do biegu: „Koncesya*, klacz 
hr. Stefana Zamojskiego, „Kukułka“, klacz hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, i „Pamątka*, klacz p. 
Kaliksta Ochockiego. Cztery inne konie wycofano. Na 
„Koncesyi* jechał p. Tuczyński, na współzawodnicz- 
kach jej jeździli dżokieje. Z początku wysunęła 
się naprzód „Pamiątka“, później „Koncesya*, a „Ku- 
kułka* ostatecznie wygrała o półtora długości konia.” 

Bieg II. o nagrodę rządową 300 dukatów, meta 2 
mile angielskie (1754 sążni wied.) trwał minut 4, se- 
kund 55. Z zapisanych 7 koni stanęło .4, mianowicie 
Niczego“ klacz hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, 
„Gil-Blas*, ogier hr. Jana Tarnowskiego z Dzikowa, 
„Sylfida”, klacz hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, i 
„Dewotką*, klacz p. Kaliksta Ochockiego. Zwyciężył 
„Gil-Blas*, druga u mety była „Niczego“, 

Bieg III. (Selling Stakes t. j. bieg sprzedaży.) Na- 
groda 500 złr., meta mila angielska, bieg trwał 2 mi- 
nuty i 8 sekundy. Z 7 koni stanęło do startu 8, mia- 
nowicie „Chassepot* hr. Stefana Zamojskiego, „Deto- 
nomia“ hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, i „Ju- 
nak“ hr. Włodzimierza Baworowskiego. „Chassepot* 
prowadził bieg, lecz „Junak“ po zaciętej walce z „Chas- 
sepotem* pierwszy statął u mety. 

Bieg IV. o wielką nagrodę rządową 500 dukatów 
meta 2'/, mili angielskiej (2190 sążni wied. czyli prze- 
szło pół mili austryackiej). Z pięciu koni zapisanych, 
biegły tylko dwa, ale cała „emocja* wyścigów kulmi- 
nowała w tym biegu, tem bardziej, gdy przeciw „Me- 
teorowi*, Sletniemu ogierowi hr. Stefana Zamojskirgo, 
ze stada Jezupolskiego hr. Dzieduszyckiej, stanął „The- 
seus“ hr. Mikołaja Fsterhazego, koń nader okazałej i 

„pięknej budowy, i słynny już z wielu popisów za gra- 
nicą. Zdawało się. cudzoziemcowi, że na pewniaka 
weźmie 500 dukatów, i opowiadano nawetć, że uło- 
Żył się z góry o połowę wygranej z wycofanym 
„Kadetem* ks, Ludwika de Rohan. Jeździec „Mete- 
ora“ miał wiele kłopotu ze swoim koniem, ktory 
zrywał się i niepokoił mocno w pierwszych trzech 
czwartych częściach biegu, kiedy jeszcze obydwaj 
dżokieje starali się zachować siły swoich biegunów do 
ostatecznej walki. Publiczność z wielkiem wytężeniem 

_Śledziła tych zapasów. — W tem nadszedł moment roz- 
strzygający, około sto sążni od mety. „Thesens* pom- 
knął naprzód, ale w mgnieniu oka wyprzedził go „Me- 
teor“ i wśród grzmiących cklasków jak błyskawica 
minął metę, za nim zagraniczny „Theseus,“ gęsto przez 
dżokieja napominany. ; 

Bieg V. (Hurdle race, tj. bieg z płotami). Meta bli- 
sko ćwierć mili, 4 płoty półtorałokciowe, nagroda ho- 
norowa: Puhar srebrny. Udział brali: p. Tuczyński 
na „Elektrze* hr. J. Tarnowskiego z Dzikowa, i p. Brze- 
Żani, porucznik od ułanów, na „Misiu* p. Kaliksta 
Ochockiego. Obydwaj jedźdzcy bez trudności wzięli 
wszystkie przeszkody; wygrał p. Tuczyński, 

— Dzienniki wiedeńskie ogłaszają list gończy za 
Władysławem Dembickim podejrzanym o przeniewie- 
rzenie 3226 złr. w kasie pierwszej węgierko galicyj- 
skiej kolei żelaznej w Wiedniu. Wezwany do tłuma 
czenia się, znikł z Wiednia, zostawiwszy karikę, „iż 
nie może żyć dłużej pod takiem podejrzeniem i od- 
bierze sobie życie“. Zaszło to 28go bm. Do 25go nie 
dowiedziano się, co się z nim stało. Równocześnie roz- 
poczętem zostało śledztwo przeciw ajentowi giełdowemu 
Wagnerowi, obwinionemu o oszustwo w banku franko 
węgierskim na 15,000 złr., a to z pomocą podrobionych 
podpisów i pieczęci, Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie 
bronią niewinności Wagnera, który mimowolnie stał się 
wedlug nich ofiarą obcego oszustwa. i 
~ — W Strassburgu zaszła na Grande rue 21go wie- 
czorem wielka bitka między żołnierzami niemieckimi 
a wracającymi z niewoli żołnierzami francuskimi, któ- 
rych wspierali mieszkańcy. Niemcy zburzyli jeden dom, 
z którego zrzucano na nich kamienie i sprzęty, a jak 
utrzymują, lano nawet wodą wrzącą. Z obu stron jest 
wielu ranionych. Wiele też osób aresztowano. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy „Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godziny llej do 4ej. 

— Dnia 26 czerwca przewaźnie pochmurno i wie- 
trzno; termometr od 110.6 doszedł do 209,4 R. Barometr 
idzie w górę; rano dnia 27 stan jego był 827.09, ter- 
mometru + 80,2 R. Wiatr zachodni spókojny. 

— We środę dnia 28 czerwca, Śgo Leona papieża. 


Sprawy sądowe. 
i „Lwów 10 czerwca. 


(Morderstwo). 


Przewodniczący Mogilnicki. Sędziowie: Petuł, 
Kolasiński, Michalczewski, Lidl, Za- 
stępca prokuratora Dr Frendl — obrońca Dr 
Gregorowiecz. 


(15). Dziwnem jest to zjawiskiem, jak mało u naszej 
publiczności budzą zajęcia rozprawy sądowe. Często roz- 
chwytywany bywa romans, romans, mający za przedmiot 
jakąś zbrodnię, jakiś proces kryminalny, zupełnie zmy- 
ślony — często książkę taką rozrywają w wypożyczal- 
niach i księgarniach — a natomiast miejsce, w którem 
tyle zajmujących i pouczających można widzieć scen, 
sala rozpraw sądowych bywa prawie zawsze pustą, a 
w niej po największej części stanowi publiczność tylko, 
szkolnik żydowski, który z urzędu musi być obecnym 
w gmachu sądowym, a nudząc -się na -kurytarzu, dla 
spędzenia czasu pozysłuchuje się rozprawom. 

T w dzisiejszym wypadku widzimy w miejscu dla pu- 
bliczności przeznaczonem znowu tylko ową brodałą, znu- 
dzoną twarz szkolnika, a przecież rozsuwa się przed 
naszem okiem przerażający obrazek z życia ludu na- 
szego. Nie jest ta bynajmniej une cause célébre, owszem 

padek bardzo prosty: mąż zamordował swą  żo- 


nę... Zbrodnia ta przerażająca, a przecież na twarzach ' 
nawet nawykłych do takich spraw sędziów widać współ- 
czucie, i poznać można, iż trudno będzie im wypowie- 
dzieć na obwinionego karę śmierci, którą prawo na ta-' 
ki wypadek przepisuje. 


Przed dziesięciu laty odziedziczył Mikołaj P. po oj- możni obywatele obstają przy swych dawnych wyższych | wanie delikatnej Revałescire du Barry szczęśliwie do 
cu grunt, na którym ciążył dług około 150 złr. Oże- cenach lecz nie znajdują kupców. i powróoi 1 piemilekarzy a szpitali WR sinte 
niwszy się, spłacił ten dług posagiem swej Żony, któ- | Płacono za pszenicę 85 funt. od 10:25 do 11:75, dośkorałógo REA: Nala ainoa E EE 
rej natomiast chciał wystawić skrypt. Pódsunięo mu żyto 80 funt. od 7— do 7:70, jęczmień 70. funt. | Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- 
jednak zamiast tego skryptu na 150 złr. kontrakt, na od 5:50 do 6:25, owies 50 funt. od 4-10 do 4-50,|stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
mocy którego grunt swój cały za ową kwotę sprzedał |* Z Wiednia donoszą, że już od tygodnia trwa otrę- nawe eai gruczołów; Dion eneonyoh, pęcherza, 
swej żonie. Przez pierwsze lata żył ze swoją żoną na-; twiałość na giełdzie zbożowej, że tak producenci jako i zatkanie, rozwolnienie, O à R Wys 
der szczęśliwie, dopiero przed trzema laty wszedł zły | powstrzymują się w oczekiwaniu wkrótce mających nastąpić | wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum W 
duch pomiędzy małżeństwo w postaci brata żony, Jaś- |zbiorów. W Peszcie i w Wiedniu spadła pszenica o EE EE E a WU SO RA: Uh 

. . , 1 e 
o ch A DWGGR Z WE, do aay 5 do 10 centów. Wyciag z 72,000 świadectw o wyleczony ch GhoroRaGh > 
i 8 . y z4czężyw BIE POMIĘCZY, Ar ANT ZU: Świadectwo Nr 71;814. 
rodziną zatargi z powodu owego przedsięwziętego kon- Księgosusz Crosne, Seine et Oise we Francji, 24g0 marca 1868. 
traktu, na mocy którego Jasiek Stanasiuk Mikołaja z| Do 15 czerwca ustał księgosusz w Tarnopolu i Za- EPE £ poborea podatkowy zaohorowat na sohor i 
0 i > > i j Ah GRA LE ? J24, Juź umierający, św. Sakramenta, najznakomitsi 
0% 14 dk KBA WOREA A śpi A grobeli, wybuchł zaś w Bochni i Cikowicach w powie- ERZE obiecywati Roko parę dni eh, Boja użyć 
J PAD EZECIWAD CZOWINLAK AZ CZĘ . cie Bocheńskim. Obecnie zaraza ta istnieje jeszcze w 4| Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała 
przychodziło między Mikołajem z jednej, a: żoną jego |miejscach powiatu Bocheńskiego, gdzie na 1844 sztuk |że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
i bratem z drugiej strony; aż wreszcie wójt spory te |byqła rogatego w 25 zagrodach 23 padło, a 25 ubito. 
przynajmniej na jakiś czas w ten sposób zażegnał, iż Oprócz tego ubito 20 sztuk o zarazę podejrzanych. 


bronie praw kościoła i Papieża. 

Zapowiedziany po drugi raz przegląd wojsk w 
Paryżu, odwołany został, co dowodzi, iż rząd nie 
ufa wcale wojsku, w którem stronnictwo bonapar - 
tystowskie ma przeważać, a także socjalistyczne 
wpływy są widoczne. 

Wybory w Paryżu wielką budzą wątpliwość. Kil- 
kanaście dzienników zrobiło zmowę, aby popierać 
kandydatów republikanckiej unii, a tym sposobem 
nie dopuścić obu skrajnych stronnictw, to jest 
bonapartystów i Komuny zwolenników. Utrzymują, 
że wobec silnie rozgałęzionego denuncyatorstwa i 
panującej stąd trwogi, wyborcy przedmieściowi 
nie będą skorzy w podawaniu swoich kandydatów, 
aby ich nie posądzano o udział w Komunie. Z in- 
nej zaś strony twierdzą, że przeciwnie, przedmie- 
ścia zechcą zamanifestować swoje socyalistyczne 
dążenia. 


pełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
Mikołaj na mocy ugody wobec wójta zawartej, dla 


mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
świętego spokoju dwie trzecie części ojcowskiej schedy 


wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
napastnikom odstąpił, i sam się trzecią częścią zado- 
wolnił. Zaledwie z tej strony uzyskał spokój, już z in- 


sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających !/ą funta 
nej strony nałóg pijaństwa w jego żonie się objawia- 


1 złr. 50 c., 1 fant 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 0., 5 f. 

10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f.36 złr. Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 

jący, począł zatruwać mu Życie. Za namową brata swe- 

go żona jego odtąd z całą namiętnością oddała się pi- 

jaństwu. Gospodarstwo dawniej wzorowe poczęło podu- 


na 24 filiżanek 2 złr. 56 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 
padać, gdyż żona go wcale już nie pilnowała, a nawet 
gdy jej pieniędzy zabrakło, wynosiła jednę rzecz za 


576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et A w Wiedniu Wallfischgasse N. 8; w Kra- 
ak 
drugą, by je pozastawiać lub posprzedawać. Wałęsała 
się w końcu, wiecznie pijana po chatach a nawet po 


kowie ób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
wsiach okolicznych; a gdy napita wróciła do domu, za- 


telu pod „Różą“ i Józef Trauczyński aptekarz pod 
„Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze J. Fiirst; we Lwo- 
trawała mężowi każdą chwilę zrzędnością. Gdy ją mąż 
za to karcił, stawali wnet dwaj jej bracia w jej .obro 


wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Sechnirch; również we wszystkich miastach u 
nie, i często się zdarzało, iż biedny Mikołaj z własne 
go mieszkania do sąsiadów uciekać musiał. 


znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
Przed Bożem Narodzeniem r. z. opuściła żona jego 


się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
chatę i już odtąd aż do 1go lutego 1871 tylko słyszał 


pocztowym. 
RES W ZEDO RAZ E E ESA A EA 
ZN aA aaa a S 
o niej, iż się po karczmach wałęsa, i gdy nie ma pie- 
niędzy, drugim ludziom kieliszek z przed ust wyrywa. 


Przegląd Polityczny. 
We środę 1go lutego, powrócił Mikołaj P. z Kamion- 


ki, dokąd zanosił strzelbę swego sąsiada Mikołaja 

Schulza, u którego wieczór spędził. Wychodząc od 
Schulza około godziny 9ej wieczorem, spostrzegł na 
dziedzińcu swą żonę w stanie zupełnie pijanym, która 
gdy go ujrzała, w sposób gwałtowny wyrzuty czynić 
mu poczęła, iż prosięta sprzedał swemu  sąsiadowi. 
Sprzeczka powstała, wśród której Mikołaj rozgniewany 
do najwyższego stopnia uderzył ją kilka razy w głowę 
i trącił ją tak, iż zatoczywszy się upadła. Wstała je- 
duak, i idąc za nim poczęła go w obelżywy sposób 
hańbić, On się odwrócił, trącił ją po 3az drugi tak, iż 
znowu upadła; wstała jednakże, a wyzywając go ciągle 
najobelżywszemi wyrazami, żądała klucza od swej cha- 
ty, wygadując, iż to jest jej własność, iż go tylko z 
litości dotąd trzymała, a obecnie go za próg wyrzuci. 
Wtedy mąż jej już dłużej się powstrzymać nie mógł. 
Do najwyższego stopnia rozżalony, przypomniał sobie 
wszystkie krzywdy, które mu żona jego od kilku lat 
wyrządzała, i hańbę, którą z powodu jej zachowania 
się musiał cd ludzi połykać; stanęło mu przed oczami 
całe życie jego zatrute postępowaniem swej Żony, i w 
tej to chwili powziął zamiar pozbycia się tego ciężaru, 
który jego życie przygniatał. Z wściekłością porwał 
swą żonę, rzucił nią o ziemię, * tak iż głową uderzyła 
o słup szopy i krwią się zalała, porwał potem gruby 
kij, którym ją kilka razy po głowie uderzył, a gdy 
wśród tego jeszcze ciągle mu złorzeczyła, pobiegł po 
powróz, którym krowa była przywiązana, i założywszy 
swej żonie na szyję ściągnął go z tozpaczliwą siłą. 
Wtedy już żona jego tylko słabe wydawała jęki, on 
zaś jakby furyami pędzony, umknął z miejsca nieszczę- 
snego, zostawiwszy ją na mrozie i poszedł do sąsiada 
Schulza, gdzie część nocy bezsennie przepędził. Przed 
świtem zerwał się, pobiegł na miejsce zbrodni, wcią- 
gnął skostniałą swą żonę do chlewa, gdzie ją słomą 
nakrył. z 

Cały dzień błąkał się jak oszalały po wsi, nad wie- 
czorem zaś, wyznawszy swą zbrodnię przed wójtem, od- 
dał się dobrowolnie w tegoż ręce. 

Przy ostatecznej rozprawie, jak i w śledztwie przy- 
znał się do czynu ze wszystkiemi szczegółami, chociaż 
wiedział dobrze, iż, wykłamując się, mógłby się ocalić 
od śmierci. 

Gdy okazano mu przy rozprawie suknie i włosy ż0- 
ny, tudzież sznur, którym ją zadusił, wtedy człowiek 
ten atletycznej budowy ciała, był całkiem złamany: 
łzy mu wystąpiły do ócz i zachwiał się na nogach, po- 
znając zapewne w tej chwili całą grozę swego czynu. 

Straszna to ironia sprawiedliwości, która grzesznika, 
przyznającego się ze skruchą do winy oddaje na śmierć, 
podczas gdy oszczędza zatwardziałego i wykłamującego 
się zbrodniarza | 

Jeden tylko świadek przy ostatecznej rozprawie był 
słuchany, Mikołaj Schulz, “u którego Pawłowicz ową 
straszną przepędził noc. Starzec ów widocznie był 
wzruszony, gdy spojrzał na ową złamaną cierpieniem 
moralnem postać swego sąsiada. Przy końcu drżąćą od 
wzruszenia ręką wyjął stary pulares i złożył u prze- 
wodniezącego 2 złr. na polepszenie bytu swego nie- 
szczęśliwego sąsiada, który rozpłakawszy się porwał 
gwałtownie za rękę starca i ucałował ją kilkakrotnie. 

Odczytano następnie mnóstwo zeznań świadków, 
którzy wszyscy przedstawiali obwinionego jako człowie- 


Gradobicia. 


Zdaje się, iż rachuby i widoki, jakie robiono sobie 
pod względem obfitości plonów i rezultatów zbiorów te- 
gorocznych w części zawiedzione zostaną, oprócz bowiem, 
że wylewy wód w niektórych okolicach znaczne zrzą- 
dziły szkody, donoszą nam także o wydarzonych w ca- 
łym kraju mnogich klęskach gradowych, któremi na- 
stępujące miejsca mniej lub więcej nawiedzone zostały: 

W powiecie Brzozowskim: Haczów, Wzdów; w pow. 
Bielskim: Komorowice; w pow. Bocheńskim: Brzezawa; 
w pow. Jasielskim: Przybowka, Pantalowice, Gogołów, 
Sieklówka dolna, Szebnie, Bączal dolny, Dąbrowy, Lubla; 
w pow. Jarosławskim: Rozwienica, Tywonia, Pruchnik, 
Dąbrowica, Cieplice dolne, Wierzbna, Zarzecze , Roż- 
niatów, Kniatycze, Cząstkowice, Pełkinie; w pow. Kro- 
śnieńskim: Moderówka; w pow. Fańcuckim: Siennów, 
Kańczuga, Nieżatycze; w pow. Rzeszowskim: Krasne, 
Lutoryż; w pow. Ropczyckim: Brzeziny dolne; w pow. 
Przemyskim: Kniażyce, Grochowce; w pow. Sanockim: 
Markowce, Dydyńce, Dudyńce, Kostarowce, Jurowce; 
w pow. Wadowickim: Spytkowice, Bachowice; w pow. 
Żywieckim: Krzeszów; w pow. Horodeńskim: Tyszkowce, 
Kuniszowce, Kolanki, Jasienów polny, Wierzbowiec, Kor- 
niów, Czernelica, Głuszków, Dąbki, Olejowa korolówka, 
Olchowiec, Hostyłów, Horodenka, Michalcze, Czernelica, 
Targowica polna; w pow. Kamionkowskim: Wolica ba- 
ryłowa, Sienków; w pow. Kołomyjskim : Załucze nad 
Prutem, Zahajpol, Kornicz, Winogród polny, Gwoździec, 
Pruchniszcze; w pow. Mościskim : Wołostków, Mokrzany 
małe, Milczyce, Wołostków; w pow. Złoczowskim: Bie- 
niów, Złoczów; w pow. Gródeckim: Zaszkowce; w pow. 
Rudzkim: Pohorce, Tuligłowy, Ostrów, Koniuszki kró- 
lewskie, Ostrowiec pohorecki, Bienkowa wisznia; w pow. 
Jaworowskim: Jaworów; w pow. Sokalskim: Sokal na 
Zbarażu; w pow. Husiatyńskim: Krzyweńkie, Sidorów, 
Probużna; w pow. Tłumackim: Trościaniec, Bohorodyczyn; 
w pow. Kałuskim: Polana; w powiecie Czerniowieckim: 
Kiczera, Wasłowce, Wastowce; w pow. Brodzkim: Bo- 
janczuk, Kadłubiska; w pow. Zaleszczyckim: Koszyłowce, 
Chmielowa, Świerczkowce, Kasparowce, Koralówka ; w 
pów. Podhajeckim: Holendry; w pow. Czortkowskim: 
Latacz, Jagielnica stara; w pow. Śniatyńskim: Mikulińce; 
w pow. Zbarażskim: Kobyla; w pow. Brzeżańskim: Ho- 
rodyszcze, Słobudka; w pow. Kocmańskim: Witelówka, 
Iwankowee, Dubowce, Orszowce, Wierzbowa, Kuezurnik, 
Kadłubiska, Stawczany, Zwiniaczka, Hawrylestie,. Szysz- 
kowce, Kisilów; w pow. Sereckim: Baince, Waszkowce. 


Wiedeń 27 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Wydziału budżetowego Delegacyi z Rady 
państwa Minister skarbu Holzgethan udzielił żą- 
danych wyjaśnień o budżecie na r. 1872 w dłuższym 
wykładzie, w którym ugrupował cyfry i obliczenia. 
Wykład zaś swój zakończył uwagą, że potrzeby 
państwa na r. 1872 będą mogły być pokryte, oprócz 
bardzo małej reszty, a może nawet i ta reszta bę- 
dzie mogła być wyrównaną. Na przyszłem posie- 
dzeniu rozpoczną się obrady nad budżetem mini- 
sterstwa wojny. Komisya budżetowa Izby wyższej 
Rady państwa załatwiła część preliminarza na r. 
1871 zgodnie z uchwałami Izby niższej, a dziś ob- 
raduje nad ustawą finansową; z początkiem zaś 
przyszłego tygodnia rozpoczną się obrady pełnej 
Izby nad budżetem. 

Wiedeń 27 czerwca. Wczoraj w Wydziale 
budżetowym Delegacyi Rady państwa minister 
Holzgethan przedstawiając preliminarz budżetu na 
r. 1872 obliczył dochody państwa na 309 milic- 
nów złr., a rozchody, wliczając w to wydatek na 
wspólne sprawy, na 346 milionów złr.; niedobór 
do pokrycia wynosi więc 37 milionów złr. Mini- 
ster skarbu oświadcza, że dla pokrycia niedoboru 
wypadałoby wypuścić tytuły renty w ten sposób, 
jaki proponowany był w projekcie rządowym na 
60 milionów; dalej wykazuje, że zgodnie z posta- 
nowieniami ugody, aż do r. 1872 łącznie, 76 milio- 
nów.reuty przeznaczonych jest do wypuszczenia, 
z których po odliczeniu 28%, milionów na potrze- 
by r. 1871, pozostaje jeszcze na r. 1872 47!/, mi- 
lionów wartości imiennej, a właściwie 28,850,000 
wartości obiegowej. Tym sposobem z niedoboru 
37 milionów wypadnie jeszcze tylko 8,150,000 złr. 
niepokrytych. Według obliczenia Wydziału, które 
naznacza rozporządzalną rentę na r. 1872 na 56 mi- 
lionów wartości imiennej, a właściwie 33,780,000 
wartości obiegowej, niedobór niepokryty wynosiłby 
tylko 3,220,000 złr. Minister skarbu spodziewa się 
łatwo pokryć tak nieznaczną resztę. 

IFawyż 27 czerwca. Figaro donosi, że wszyscy 


Depesze Telegraficzne. 


Berlin 26 czerwca. Nowa pożyczka francuska 
będzie tu w domu bankierskim S. Bleichródera 
wystawioną do podpisów. 

Eıms 26 czerwca. Cesarz Wilhelm przybędzie 
tu 1go lipca. [ 

„Paryż 24 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu zgromadzenia narodowego prezes jego oznajmił, 
że przegląd wojsk został odwołany „ponieważ deszcz 
rozmiękczył ziemię i zrobił ją nie do marszu*. 

Brukselia 25 czerwca, wieczór. Zndóp. belge 
donosi telegrafem z Verviers: Spokojność jest 
zupełna, gwardya miejska stała pod bronią; nie 
było demonstracyi robotników. 

Florencya 25 czerwca. Król jedzie jutro do 
Rzymu, gdzie 28go odbędzie przegląd wojsk i 
gwardyi narodowej; ztamtąd uda się do Neapoln, 
gdzie również odbędzie przegląd wojsk; dnia 1go 
lipca wróci do Rzynu i przyjmie tam ciało dy- 
plomatyczne, podpisze akt amnestyi i przewo- 
dniczyć będzie radzie ministrów. 

Fiorencya 26 czerwca. Król jedzie dopiero 
w piątek wieczór wprost do Neapolu, a do Rzymu 
wstąpi dopiero 4 powrotem. 

Floremcya 26 czerwca. Król podpisze d. 1 
lipca w Rzymie także ustawy o reorganizacji ar- 
mii, o kolei Gotarda i odroczy parlament. Wszy- 
stkie bióra ministerstwa spraw zagranicznych po- 
zostaną we Florencyi, a tylko gabiuet przeniesie 
się do Rzymu; inne zaś bióra dopiero d. 1 sier- 
pria przesiedlić się tam mają. 

sśomstamtymopol 26 czerwca. Porta ze 
względu na stan rzeczy w Tunis, zamierza wcielić 
zupełnie ten kraj w posiadłości tureckie. Rząd 
turecki stara się, aby Włochy nie użyły przymu- 
su przeciw Tunisowi. Rużdi pasza ma jechać 
w nadzwyczajnej misyi do Egiptu. 


(miejsce pobytu hr. Chamborda pod Wiener Neu- 
stadt). Zgromadzeni tam książęta oba linij burboń - 
skich postanowili przyjąć taką konstytucyę, jaką 
sobie Francya nada, i w żadnym razie nie zamą- 
cać obecnego stanu rzeczy. Za rozporządzeniem 
ministra skarbu, ustanowioną została w Londynie 
francuska ajencya finansowa dla czynności pożycz- 
ki francuskiej i wypłąty kuponów. Kurs wekslowy 
na Londyn będzie 25:30 za funt sterling. - 
„Brukselła 26 czerwca. Większa część dzien- 
ników zapowiada w swoich przeglądach finanso- 
wych tygodniowych wielkie powodzenie pożyczki 
francuskiej, w której Belgia zńaczny weźmie u- 
dział. Pierwsze domy bankierskie w Brukselli o- 
twierają subskrypcyę na tę pożyczkę, 
3 ui atanurnani mi Mii OKE) 
Kers. Wiedeń 27 czerwca god: 8 min. 40 
5'/, zjedn. dług państwa banku 5925.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68:90: — Losy z r. 1869. 
9970.— Akcye banku 780. — Akcya kredytowe 
297:80 — Londyn 124:25. — Srebro 12215, — 
dukat 5:87'/, — Lombardy 178:30. -- Losy s rokn 
1864 126:80. — Akcye franco-austr. 121—, .-- 
Napoleony 9:92. — Akc.kol. gal. Karola Ludwits 
251—. Akcye kol. Liwow.- Czerniow. 174.75. —- 
Akc. kol. północ. - wsch. 164-25, —. Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 105:50— -- Akeyo banku 
ienerąl. —*—.—- Reata w srebrze 69.15. — Obllig 
indemniz. gal. 755—, — Akcye banku wiedeń. dle 
obrotu ogóln. 171:75 Akcya anglo. -banku 249 10. 


Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go czerwca. 


HOTEL POD ROŻĄ : Klementyna Homolaczowa wł. 
dóbr z Balic, W. Lipowski wł. dóbr z Galicyi, Antoni 
Oleksiński z Galicyi, W. Homolacz właśc. dóbr z Igo- 
łomii, A. Zygmuntowicz z Warszawy, Jan Bojanowski, 
Stefan Emilianowicz, Marya Dorychowa właś, dóbr, Bro- 
nisław Homolacz właśc. dóbr i Teresa Chwalibogowa 
z Kongrsówki, Antoni Jordan z Galicyj, Edward Homo- 
lacz właśc. dóbr z Igołomii, Józef Małecki ze Lwowa, 
F. Wolbek rotmistrz z Rosyi, Michał Borowski z Ga- 
licyi, B. Jabłeński z Warszawy. 


Nadesłane. 

Zwraca się uwagę cierpiących na ruptury na 

umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G. Stur- 
zeneggera. : 


Nadesłane. 


Wczoraj wieczór miał minister skarbu dać wy- 
działowi budżetowemu delegacji cislitawskiej wyja- 
śnienia żądane, bez których wydział nie chciał 
przystąpić do obrad nad budżetem wojny. Zape- 
wne więc dziś budżet ten przyjdzie pod obrady. 
a miały mieć posiedzenie obie izby Rady pań- 
stwa. - 

Karlsruher Ztg zapowiada zjazd Cesarzów Fran- 
ciszka Józefa i Wilhelma. - 

W Berlinie uorganizował się na nowo klub so- 
cyalistyczny robotników. 


Zamieściliśmy przed kilkoma dniami list ks. Bis- 
marka do hr. Frankenberga, z powodu zachowania 
się stronnictwa środkowego w parlamencie nie- 
mieckim. W liście tym kanelerz niemiecki mówił, 
że kardynał Antonelli naganił zachowanie się środ- 
ka parlamentu. Otóż dziennik berliński Germania, 
organ katolicki, zamieszcza list kard. Aatonellego 
z d. 5 czerwca do biskupa Kettelera w Moguncji| +73: ~- Akcye kol, Rudolfa 162:25,—- Alre: kol 
i w im twierdzi, że przed. połem niemiekim | pardubic. 179-— -> Akcye ko). półnóc 230—,— 
hr. Tanffkirchen nazwał działanie środka par- Tramway 221'50-— Akcye banka budowy 82:80.— 
lamentu nazbyt „porywczem”, ale to tylko na pod-| Akeye kol. wschód. 85—. — Akcye kolei Alföld 
tawie błędnych doniesień dzienikarskich, jakoby |178—, — Akcye bangu anglo-węgiersk. 88-— = 
frakcya ta usiłowała spowodować parlament do Usposobienie giełdy: stałe. KE sa 
wdapia się w sprawę przywrócenia władzy świe- : 


Wszyscy życzący sobie kupić lub zamienić zegarki, 
niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma 
w Wiedniu Rothenturmstrasse 9 listownie lub 9s0- 
biście; firma ta sprzedaje wszystkie w dzien- 
nikach ogłaszane gatunki o 1 do 6 złr. ta- 
niej aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby. 


Nadesłane. 


Zwracamy szczególniejszą ma na umieszczone w dzi- 
siejszym numerze ogłoszenie pp. S. Steżndeckera et Comp. 
w Hamburgu. Rozchodzi się tutaj o oryginalne losy w 
ciągnieniu, które tak wielu głównemi wygranemi jest za- 
opatrzone, że spodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo żywego współudziału. To przedsiębiorstwo zasłu- 
guje tem bardziej na zupełne zaufanie, że podane są naj- 
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nięcia tej wątpliwości, jakoteż przez wzgląd, iż wedle 
przepisów postępowania karnego, w razie gdy ma być 
orzeczoną kara Śmierci, powinna być przedmiotowo isto- 
ta czynu niewątpliwie i wszechstronnie udowodniona, 
postanowił odroczyć rozprawę i całą rzecz wątpliwą 
przedłożyć fakultetowi lekarskiemu w Krakowie do o- 
rzeczenia. 
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dstatnie depesze telegraficzne „Orasa“ 


książęta Orleańscy udają się do Frohsdorf 5 $ 


Akcye kol. rządow. 425:50. — Akeye kol. siedm. 
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_ zytora. 


który od 


||| z 6 tomów. 


| dniu, Stadt, Auwinkel Nr. 3. 
war Tarnowie, R. Palcha w Jaśle. 


Wyszedł właśnie nakładem 


W. Gkaberskiego v Krakowie 


(ulica Sławkowska Nr. 263) 


Valse (Blur) par Fr. Chopin. 


Oeuvre posthume. Cena FG cent. 


W io ni . Naj- 

alc ten dotąd nigdzie nie drukowany. 
ROR k z 

lepszą zaletą będzie Imię tak znanego GTI ) 


Zaproszenie do Przedpłaty 


Przeglad Polski 


1go Lipca b. r. rozpoczyna 
6 rok swego istnienia. 3 

_ Prenumerować można W Krakowie, W bió- 
rze Redakcyi przy ulicy Gołębiej pod L. 
172, i w księgarniach WW. Czecha i Frie- 
dleina; we Lwowie u WW. Wilda i Gu- 
brynowicza, w Pozna niu u W. Lettge- 
bera, i na wszystkich pocztach. 


Cena prenumeraty w kraju 12 złr. rocznie, | 


półrocznie 6 złr., ćwierórocznie 3 złr., w Ce 
sarstwie Niemieckiem 8 talarów, we Fran- 
cyi 25 franków. _ (861-3-3) 


3 BRE Eni i nz NE KĘ 1 0 
W pierwszych dniach Lipca 1871 roku 
ukażą się w Księgarni 


Żupańskiego w Poznaniu: 
| następujące dzieła: 


1) Pamiętniki Niemcewicza (nie- 

znane dotąd) obejmujące lata od 1809 
— 1820, 2 tomy, około 60 arkuszy 
druku. — Cena 5 tal. 


2) Elgi tom dziejów narodu pol- 


skiego przez Teodora Morawskiego, 
98 arkuszy druku. — Cena % tal. 

Kto nabył pierwszy tom, obowiąza- 

ny jest kupić i drugi, bo osobnych luźno 

tomów księgarnia nakładowa nie odstę- 

uje. — Dzieło całe składać się będzie 

Zamówienia na oba te dzieła przyjmu- 
je każda księgarnia. 


Księgarnia J. K. Zupańskiego 


(815-7-17) w Poznaniu. 
Licytacya 
L. 88. ——— (1000-1-2) 


W skutek polecenia c. k. Sądu kra- 
jowego w Krakowie z d. Q4go Czerwca 
4871 r. L. 11474 ruchomości do masy 
spadkowej ś. p. Walentego i Józefy z 
Zapłatyńskich Paliszewskich , małżon- 
ków należące, w Krakowie przy ulicy 
Kanonicznej w domu pod L. 115 Dz. 
I. n. (L. 124 Gm. Il. d) dnia 3©go 
Czerwca 1871 r. o godz. 9ej 
przed południem w drodze publicznej 
licytacyi sprzedawane będą. 


|. k a 
Wszelkie pożyczki 
na hipotekę wyrabia w jak najkrótszym czasie 
Biuro komigowe i wywiadowcze dla Galicyi i Bu- 


kowiny Zygmunia Hiotkowskiego w Wie- 
(910-2-6) 


Podać rękę szczęściu! 


50.000 M Cri. 


w pomyślnym wypadku jako najwyż- 
szą wygranę nastręcza majmow- 
sze wielkie losowanie pie- 
nmiężne, potwierdzone i poręczone 
przez wysoki rząd. 

To korzystne urządzenie. nowego planu 
jest tego rodzaju, że w następujących 6 
losowaniach w przeciągu kilku miesięcy 
24900 wygran. do pewnego rozstrzy- 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy temi znajdują 
się główne wygrane w danym razie M. Crt. 
250,000, szczegółowo zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,9000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8,000, 6.000, 5,060, 3,000, 105 
po 2,000, 156 po 1,000, 205 po 500, 
| 11,600 po £80, itd, , 
Najbliższe drugie ciągnienie wygra- 
nych tego wielkiego, przez rząd po- 
ręczonego losowania pieniężnego, jest 
urzędowó postanowione i odbędzie się 


już dnia 19 i 20 Lipca 1871 r., 


a na ponowienie takowego kosztuje: 
lcały oryginalny los tylko 7 złr. 
1 połówka „ © Š 
lówiartka ,„ 7 ' n 
za nadesłaniem kwoty w austr. banknotach. 
Wszelkie polecenia będą natychmiast z 
największą starannością wypełaiane i każ- 
dy odbiorca. otrzymuje los opatrzony pie- 
częcią rządową. 

_Do zamówień dodane będą bezpłatne od- 
powiednie urzędowe plany, a po kążdem 
ciągnieniu odsyłamy naszym odbiorcom u- 
rzędowe wykazy wygranych. 

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowem zaręczeniem i może być 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre- 
dnią, lub też za pośrednictwem naszych 
stosónków. na wszystkich większych tar- 
gach w Austryi. 

Nasz debit jest zawsze szczęściem ob- 
darzony, 3 niedawno temu osiągnięto u 
nas pomiędzy wieloma ińnemi znaczniej- 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle urzę- 
dowych dowodów, które naszym intere- 
santom wypłaciliśmy. 

Jest do przewidzenia, że przy takiem ma 
majrzetelniejszej podstawie zało- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar- 
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo- 
Żna; uprasza się, więc ze względu na bliski 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia nad- 
syłać bezzwłocznie i bezpośrednio 
pod adresem: 


S. Steindecker & Comp., 


Bank- u. Wechsel- Geschift in Hamburg. 
Eia- uad Verkauf aller Arten Staatsobliga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. Anlehenloosen. 
JP. $. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, 
którem nas dotychczas zaszczycano, a Za- 
praszając do. wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
- będziemy, rzetelną i szybką obsługą za- 
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza - 
nownej Publiczności. (223-3.6) 


1 
z» 


zawiadamia osoby interesowane, iż są do 


Guwernerowie, Guwernant- 


Nowe wynalazki w dziedzinie kosmetyki 


Medal srebr. 
za wyroby B H 0 FF À 
aptekarskie. 4 J 


CZAS z Srody 28 Czerwca 1871. 


Wieliczka. 


Na pamiątkę zwiedzenia tutejszej Sa 
liny przez Najjaśniejszego Pana Cesarza 
Franciszka Igo, odbędzie się w (lmiu 
8 Lipca b. r. > (876-1-3) 

uroczysty festyn górniczy,- 
przy rzęsistem oświetleniu kopalni, — - 

Zjazd od Tej do Sej godziny 'z rana, 
stopniami szybu: „Daniłowicza.* £ 

Cena wstępu 1 złr. cd osoby. 


Biuro umieszczeń| 
Justyny Jędrzejewskiej 


w Krakowie, 
przy ulicy S. Krzyża L. 419, 


umieszczenia (818-4-) _(917-3 3) 


ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej. 


pedniania flaszek nów przy Trembowli. 
zapobiega pienieniu się przy ściąganiu pi 
wa, umożebnia napełnianie i korkowanie 
w tak krótkim czasie, że dziecko jest w 
stanie w przeciągu jednego dnia siedząc 
napełnić 4,000 flaszek piwa albo wina, 
przyczem gaz z płynu nie uchodzi, Apa- 
raty te są we wszystkich wielkich. han- 
dlach piwa fliszowego od kilku lat w u- 
życiu z najlepszem powodzeniem. Cena 
wraz z maszyną do korkowania i przepi- 
sem, aby osiągnąć najlepsze piwo flaszowe 


poza 

Dwą medale 
za napóje 
burzące. 


Aptekarza pod koroną w Krakowie. 


z Ogrodem warzywnym i 


Podwyższenie piękności sewnetranej bywa 
wawsse skutecznym środkiem podwyxszaju- 
cym takse poczucie i samowiedse wartości 


vanem De K, Reklam 
Płyn ubarwiający włosy na czarno, cie- 
mno brunatno i blond — w ogólności na 
każdą żądaną barwę, nadając włosom 


ryańskiej. 


piwniczny i właściciel patentu. 
Skład piwa Antonieg) Drehera w Stein- 
bruch p. Pesztem. 


Kapitaly | aa 


na 512 ao 8 procent pełnej krwi 


właścicieli dóbr i kamienic 
na.16, 30 4, 32 lub 42 lat 


zawsze w każdej wysokości od 5000 
złr. i wyżej, dla całej 
Austryi i Węgier, 
nawet na 2 lub 3 pozycye, niemniej uporządko - 
wanie zadłużonych realności 


przez urzędowo upoważnione bióro, eskomptowe i po- 
średniczące w eskomptowaniu (behórd. autor, Es- 


Cena 1 złr. 25 c. na blond, 1 złr. 50 c. 
na czarno i na ćiemno bzunatno. Upra 
sza się przy zamawianiu tych płynów 
barwę pożądaną dobrze oznaczyć. 
Pasta piękności. Jedyny środek dzia- 
łejący w ten sposób na płeć, że nada- 
je jej białość, miękkość aksamitną i wy- 
gładza marszczki, miezawierając w so- 
bie nic szkodliwego. Cena 85 c. 
Płyn wzmacniający porost włosów, do- 
świadczony środek w razie wypadania 
włosów i tworzenia łupieżu. Cena 80 c. 
Najlepsza pomada Chinowa. 
Prawdziwe pudry ryżowe. 
Woda kolońska. Cena 40 i 80 c. 


| Mlody Człowiek. 


posiadający zaszczytne świadectwa, życzy 
sobie przyjąć obowiązek prowentowego pi- 
sarza do dóbr. Mógłby przytem w wolnych 
chwilach od pracy udzielać małym dzie- 
ciom lekcyj języków: francuskiego i wło 
(skiego. —* Wiadomość przy ulicy Siennej 
pod Nr. 463/55 na IL piętrze, lub listo- 
wnie pod lit. IP. Z. poste restante Kraków. 


Człowiek liczący 35 lat — urzędujący 
Kh obecnie jako kasyer i prze- 
łożony obszaru dworskiego w jednym z więk- 
szych majątków w Galicyi— z powodu zmia- 
my stanu swego, poszuk uje ope- 
-wiazku. Oprócz świadectw może się wykazać 


Wiedeński aparat: do na- rekomćndacyg swego obecnego chlebodawcy. 


Bliższa wiadomość pod adresem: KA. IA. Ja- 


Dom murowany 


pod Nr. 4 na przedmieściu Grzegórzki, jest 
pod korzystnemi warunkami z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość w sklepie ma- 
sarskim p. Armułowicza przy ulicy Flo- 


Potrzebny jest Ekonom, 


pod adresem: 8. Z. N. p. r. 


Stado bydła 
s do 
holenderskiej 
w Schalscha p. Gliwicach 


(w pruskim Szlązku), 
St. Z. B. I. Litt. 0. No. 21., 
sprzedaje nader piękne „czystej krwi i dobrze 
chowane bydło rozpłodowe w każdym wieka. 


Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 


OBWIESZCZENIE. 


Już dnia 30 Czerwca 1871 r. 
nastąpi ciągoienie llgiej wielkiej król. węgierskiej 
Loteryi państwowej ma wsparcie ilomnwe- 
dów. Loterya ta posiada 4,338 wygranych, po- 
między któremi główna wygrana 


400.000 zir. 
Ogólna suma wygranych 240,000 zdr. 


Obok wielu wygranych loterya ta odznacza się 
tem, że wygrane pieniądze wypłacane będą już w 
14 dni po ciągnieniu i z potrąceniem tylko 6; pro- 
centu przypadających należytości. 


(906-2-3) 


owocowym |. 


(912 3-4) 


(Za przedruk się nie płaci). 


: : |złr. 5 w. a. Polecenia wypełnia się bez (5281-3-3) 
barwę naturalną, połysk piękny, a nieļ* Ą yp i - 
adwietający żadnych ektadnikówazkodi | 2X 2. ze 9% | bekżenny, zaraz. (9859-5-5) Bi cierbiacyćh 7 
wych zdrowiu, skórze ani też włosom Andr. Góschel, seata Bea R deka EA salon mod 
i : ochnia. ; : 


na ruptury brzuszne. 


Maść rupturowa G. Stur- 
zeneggera w Hierisau w Szwaj- 
caryi, skutkiem swej wybornej sku- 
teczności w rupturach brzu- 
sznych, opadnięciach macicy, he- 
moroidach , wielokrotnego uznania 
doznała. Liczne świadectwa potwier- 
dzają zupełne wyleczenie na- 
wet w zastarzałych wypad= 
kach. Na opłatne zapytania prze- 
syła śię przepis użycia bezpłatnie. 

| Do nabycia w słoikach po 3 złr. 20 e. 


EBERSOWEJ 
przeniesionym został pod Nr. 324 przy uli- 
cy Floryańskiej do domu p. Sokołow- 
skiego, rymarza na I. piętrze. - (916-3-3) 


LA LI u 
Realność we wsi Zwierzyńcu, 
17 morgów, jest z wolnej ręki do sprze- 

dania. (882.2-3) 
Bliższa wiadomość u właściciela Æ. 
Kunzeka pod L. 29 na Zwierzyńcu. 


chowu, 


(919-1-12) 


Uwiadomienie. 
Nowo otworzony 


Wapiennik 


tak u samego wynalazcy, jako też w Kra- 
Ikowie w Aptece „pod Barankiem* WY. 


Redyka. (641-7-12) 


A 
Krople cudowne od bólu zębów. Cena | compte und Escompte-Vermittlungs-Comptoir), stawy o% z w Przegorzałach, 
50 Sa A iganta. aja pack Nr. 2, Skład zegarków Eg F majętności JO. Jerzego Księcia Lubo- 
cke der Stiftgasse. Listy ne. c2 = zy i a i 
Poppa woda anaterynowa, przyrządzona (909-1-6) ; r: M HER ZA żę qq F mirskiego, pół mili od Krakowa odle- 
według oryginalnego przepisu. Flaszeczka ł zegarmistrzaw Wiedniu § SEE głej, sprzedaje wapno niegaszone 
5 ory A ZE Stefansplatz Nr. 6 BI > Ao, k AOL PORZ 
50 ce. | Przestro ga sprzedaie wielki wybór DII Ś © Z y przy większych zamówieniach, korzec 
Proszek perski bardzo skuteczny. (ena > kostka rýžnečoigatunkn do- HIR 2% gE po 85 c. w. a. z odstawą do Krakowa 
s a s rze regulowanych zegarków ża $ a EEEN , : GO SX; 
ABC dla cierpiącej ludzkosci. toda netm ŻAK dozeniem według cennika. | = Se B na kolej lub miejsce budowy. Utrzy- 


Oddawna już dawał się czuć u nas 


brak podobnych wyrobów kosmetycznych. Ponieważ mój Syrup, któremu tysiące 


i > : osób nawet po długoletniej chorobie po- » ; 
Temuż niedostatkowi starałem SQ zap0- | wrót do zdrowia zawdzięcza, obecnie roz- S ETR z podwojna. sepor hong 
biedz, wyrabiając wyżej wymienione środ- | licznie mamiąco naśladowanym bywa, prze- H i z podw. kop. 18—23 
ki, spodziewając się zarazem, że nadaw- |to ostrzegamy wszystkich , komu na tem W „w  „ ang. z kr. szkł. 19—26 
szy im wyższe zalety pod względem sku- | zależy, przed podobnemi oszukaństwami, ne ataoi PORE Sa © 
teczności, a cenę 3 razy mniejszą od gdyż naa RORY kaj A DAN ktyszt. szkłami 30—36 
S $ RAE g pieniądze, nie mogąc liczyć na OLWIe Złote N.-S złot.o8k m.30—36 
zagranicznych, uda mi się pokonać ten ulgę w cierpieniach. x (929-1-6) »  „ damsk.o 4i 8 kam. 35—30 
przesąd, jakoby tylko to było dobre, coj ‘Kto więc chce otrzymać prawdziwy Sy- „on >» a oky pk: 340 
pochodzi -z zagranicy. i rup, niech takowego zażąda zawsze od Ca p t dibales SEa 40-246 
(754-1-6) Bogdan Hoff. mojego ajenta pana 5 „ ankrowe o 1 p 85—44 
WE SKŁADY upanów: J. Jahna s » — n, lepszezłot. okr. 45 
wasza i M: DEOŁskigo w Ki Józefa Raftla w Wiedniu. 110, 8040, 100130 
R $ z 5 5 amskie . . . 40— 

kowie, W. T. A. Wielogórskiego w Hieronim Pagliano, SECA P  „zpodw.kopb0—56 

Profesor medycyny we Florencyi. A > remontoary 70, 80, 90, 100 
s „z pod. kop. 110, 120150 , 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia 
w Krakowie: 

u pp. J. Jahna, W. Fenzai 
J, Trauczyńskiego. 
Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 
(839-5-24) 


Maszyna parowa 
balansowa, 


o sile 75 koni, w najlepszem stanie, od- 
powiednia do popędu w każdym przemy- 
słowym zakładzie jest bardzo ta- 
mio do sprzedania. Bliższych szczegó - 
łów udziela techniczne bióro 


Sturma & Zoellera 


w Wrocławiu. 


wstawąniu świecę 9 złr. 


oo dzień do nakręcania 
co-8 dni 5 16, 1 
” n 


» n EZ 
Opakowanie za 
pieniędzy lub 


(930) 


Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ostępiowane 


WAGI DZIESIĘTNE 


czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 

1 2 3 510 15 20 25 cetnr. 

18 321 25 35 46 55 10 80  złr. 
Wytrzymałość: 80 40 50  cetnr. 
Cena: 790 100 110  złr. 

Potrzebne do tego funty po najtańszych cenach. 
© Kute badane wagi na bydło do odważania Wo- 
łów, krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa- 
nych wozów itd. 2 z = 

Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr. AM MATA 

Cena: 150 170 200 230 250 30u  złr. j mm z 
z żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych S5 
ale z funtami, każda waga 050 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej, 

Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wie- 
dniu badane i cechowane wagi mostowe 7 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów Fir 
ciężarowych i towarowych,gjednego lub kilku bydląt || 
ną raz. 


Wytrzymałość: 


Wytrzymałość: 
Cena: 


— 


Waga huśtaj ąca. 


Mm 
„KI 


l 


a 


| 


l ih 
LI 
Ail 


50 60 70 80 100 120 cetnr. | LIAM | i 
Cena: 350 400 45v 500 550 600 zir. 
Wytrzymałość: 150 200 300 500 cetnr. 
d ie katna waga d 
Cena: 650 750 306 1200 zir. Crworo A ARPYGA, ziesietuin 


Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
wyższej skali techniezno -mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokłądności, trwałości, staranności i 
praktycznego użytku. 

Wytrzymałość : 80 70 
Cena : 


60 5C 40 30 20 funt. 

30 2%Y, 25 22 230 18 15 złr. 
Wytrzymałość: 10 4 2 1 funt. 
Cena: 132 7, 6 $ zł. 

Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro- 
bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę '/;, tuta. 

BG" Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na skła- 
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja- 
kości i po najtańszych cenach. ilustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem TA 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214-17-50) Waga dla bydła z żelaznemi poręczami. 

Fabryka wag, funtów i Zakład budowy was zaostowych 
HL. NHIEUJGCZMRIOWIKH KK Comp. 


w Wiedniu, Margarethen Griesgasse Nr. 26. Główny Skład: Stadt, Singerstrasse Nr. 10 i 
MEGO Obstalunki dla nas przyjmują także PP. IKrasicki, Miraiński i Spółka we Lwowie. "GRE E 
PEF Sklad dla Krakowa i okolicy znajduje się u Jak. Goldwassera w KRAKOWIE, w Hotelu pod „białą Różą.* Boo 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


Zogarki kieszonkowe gonewskio. i 
Srb: zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. © 
„ z złot. brzeg. do ods. 13—14 


Badziki ze zegarkiem 7? złr. 
Budziki ze zegarkiem zapalające przy 


Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 


LJ n 

z biciem god.i '/, god. 30, 33, 35 „ 
» i/,god.48, 50, 55 , 
zegary ścienne 1:50 o. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem § 
za zaliczką pocztową; Z0- 
garki przyjmuję także w zamian. 


a 
MATTE 
ARYTON i 


muje także zapas wapna gaszonego. 
Zamawiać można u W. Dworzeekiego, 

w Krakowie przy ul. św. Jana L. 310 lub 

na miejscu w Przegorzałach. (911-3-3) 


UARIEWSNI 


w Czechach. 


Rozsyłka wód mineralnych i produktów 
zdrojowych, jakoto: słynnych wód z solą 
glauberską 


Kreuzbrumn i Ferdinandsbrunn 


*waldquelie (na katary organów odde- 
| | chowych), Rudolfsquelle (na choroby 
Ą | organów moczowych), Soli zdrojowej 

|i wyrabianych z niej Pastylek. Muru 
mineralnego, który co do obfitości 
składników żelaza z żadnym w porówna- 
nie iść nie może. Sprowadzanie wody w 
butelkach dla lepszego przechowania, le- 


Szprycowanie 
Galćną, 


leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy ge- 
nitaliów, tak dopiero powsta- 
jące jakoteż już rozwinięte 
i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 
Węgiers. Monarchii, 


Wilhelm Maager, 


Wien, Biickerstrasse, 12. 
Cena ffaszki wraz z opisem vży- 


CIENCIEJCJE JET JJ EE 


10, 12 złr. pszem jest aniżeli w kamionkach. a 
, 20,83 , Broszury o zdrojach i przepisy użycia wania 8 złr. 70 cent. (775-86-24) 
(667-12-50) | | rozsyła bezpłatnie. ` i 
(534 6-6) Hnspekcya zdrojowa. IB 


Utrzymanie zdrowia 
polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i w 
popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym 
5 środkiem jest: 


Balsam życia Dra Rosy. 


Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże oży- 
wia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powraca 
` dawną siłę i zdrowie. i 5 
Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak apetytu, 
kwaśne odbijanie, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia he- 
moroidalne, przeładowanie żołądka potrawami itp., niezawodnym i doświadczo - 
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił. 3 ; 
Jedna wielka flaszka I złr, pół flaszki 50 cent. 
Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia. _  - . 
Wielmożny Panie! Po przebytej pięciotygodniówej ciężkiej chorobie (zapalenie płuc 
i błony żebrowej) cierpiała moją żona na osłabienie żołądka, zatwardzenie, brak apetytu 
i była tak bezsilną, że ledwie stała na nogach, przyczem miała bicie serca, trzęsienie žo- 
łądka i wnętrzności. Zaczęła używać esencyi życia Dra Rosy. Zaledwie zażyła , wszystko 
w niej odżyło i od tej chwili coraz jest silniejszą. Proszę Pana przysłać mi 10 dużych fla- 
szek tego zbawiennego balsamu życia Dra Rosy. 

Unter-Heizendorf 18 Stycznia 1870 r. ; Antoni Schnel, leśniczy. 

Główny Skład: Apteka „pod czarnym orłem“ B. Fragnega w Pradze Nr. 205/3. 
| W KRAKOWIE jedyny Skład u p. J. Trauczyńskiego w Apt. pod Gwiazdą, ul. Floryańska. 

9 


Rozsyła się za pobraniem należytości na wszystkie strony- Ą (969-1-20) i 


Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach! | 


Faktem jest. 


że niektóre damy były w posiadaniu niektórych środków, które im zachowywały pozór mło- {i 

dości i wszystkie korzyści tejże, mianowicie: świeżość, piękność, gładkość skóry, aż do | 
najpóźniejszego wieku. Słynna pani de Pompadour na dworze Ludwika XV. posiadała taką 
receptę, która jej aż do najpóźniejszego wieku zapewniała utrzymanie nadwerężonych wdzię - 
ków, jakie chciała zakryć przed światem. Papiery, w których ta recepta się znajdowała, 
przeszła w 1ęce pewnej Wysoko szlacheckiej familii, której piękność płci do dzisiaj ogólnie 
jest podziwianą, a Drowi Bix, który przypadkowo tam jako doktór bywał, udało się wglą- 
dnąć w dotychczas tajemniczo zachowywane pismo i tym sposobem IPastę Pompadour, 

ten niezrównany środek, całemu świątu korzystną zrobić. 

Jedyny środek leczący i konserwujący, za pomócą którego usuwa się piegi, plamy {ii 
żółciowe, chrostki, czerwoność i inne na twarzy pojawiające się wyrzuty, niemniej nadaje f 
twarzy młodocianą świeżość. Wielostronne świadectwa najlepszego skutku tej najdoskona- | 
szej pasty na twarz, leżą do przejrzenia dla każdego. 


Ja Wilhelmina Rix 

ostrzegam każdego od zakupna gdzieindziej ogłaszanej Pasty Pompadour, albowiem takowa jest 
fałszowaną 1 nie jest prawdziwą Pastą Pompadour, która nie z mojej ręki i nie z mego domu po- 
chodzi; moja oryginąlna Pasta Pompadour nigdy w skutkach nie zawiedzie, skutki tej nie do uwie- eT 
rzenia błogo działającej oudownej pasty, są nad wszelkie oczekiwania. Jedyny poręczony Środek. a: 

Poręczenie jest do tego stopnia pewne, że w razie bezskuteczności zwracają się pieniądze. R ; 
a A " Cena słoika $ złr. 50 cent. w. A. KRK 
WILHELMINA RIX, wdowa po Doktorze w Wiedniu, Grosse Mohrengasse N. 14; 


I. Stiege, Thür Nr. 62. 
Pism dziękozynnych nie ogłasza się: 


(86-612) JJ 


Rządzca Drukarni: Józef Łakocińcki 


